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Pod „PIŁKARZE"

ostatecznym 
przeciwnika.składzie naszego

łudniu dr> 
wiadomość

Rostoka nadeszła

program meczu, który odbędzie 
112 sierpnia.

PIĄTEK. 1 SIERPNIA

Sobola

REDAKCJA UL. MOKOIOWSKA U

groszy

Życzymy powodzenia
1 Gawrońskiemu, G.

Itoeveiiaers
prowadzi
w Tom de France

fatal-

lii ksemburskn-hnlender-

Nasz specjalny wysłannik red. G. Aleksandrowicz telefonuje
van GeneugdenSZTOKHOLM, 27.fi (tel. wl.). i Argentyna, w 1034 roku

Włoszech — Włochy i Czecho-
slowacja. 1938 we Francji

sam 
Baddl

PARYŻ. 120 kolarzy wystartowało

również: 2.
Eliiolt (zespół

skiej w czasie 
czas uzyskali i 
(Wiochy). 3. E 
dzynarodowy).

9fi km tra- 
Voorting z

PARYSI. Do TI etapu Tonr de 
France z Gandawy do Dunk erki

larzy odpadłe bowiem już po 
pierwszym etapie. Są to Francuz 
Forestier, , który podczas upadku 
złamał kości nadgarstka oraz Hisz­
pan San Emertrio i Duńczyk Rawn, 
którzy przybyli na metę w Gan-

międzynarodowego wyścigu kolar­
skiego Tour dc France, który pro­
wadził 7. Brukseli do Gandawy. 
Etap, liczący IM km, zakończył się 
zwycięstwem kolarza francuskiego 
Darrlgade, który wyprzedził na 
mecie Belga Hoevenaersa. Obaj 
uzyskali jednakowy czas 4.33,13,

dawie po w 
czasu. Jako j: 
sq przejechał

piątce napadu drużyny polskiej na mecz z NRD w Rostoku — 

Cieślikowi, R. Lentnerowi, H. Kempnemu i M. Nawarze. Dla

pewności załączamy maskotkę — może ona przyniesie szczęście!

Fot. „PS“ — M. Szymkowskl
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Amerykanie wyrazili Już zgodę 
na propozycje rozegrania w Wir- 
szawle meczu lekkoatletycznego, a 
nie mityngu. Po takiej wiadomości 
działający komitet organizacyjny 
tej imprezy natychmiast opraco­
wał program spotkania. Już teraz 
wiec wiadomo, kto. kiedy I z kim. 
Aby ułatwić czytelnikom własne 
kalkulacje (skład lekkoatletów’ po­
dawaliśmy juz) zamieszczamy dzif

mężczyźni — lin m pł., 100 m, 
1.300 m, 400 m. 5.non m. 4xino m, 
wzwyż. w dal. trójskok. młot, 
oszczep.

kobiety — loo m, 4x100 m, 80 m 
pł., wzwyż, kula.

SOBOTA, 2 SIERPNIA
mężczyźni — 4on m pł.. JOT m, 

ono m. lo.ooo m. 4x4on m. 3.000 m

W Rostoku oczekuje się remisu

gotowe do meczu

W Bratysławie wichura i deszcz
psuje humory lekkoatletom

stanie do meczu z Polska

Pod „LEKKOATLECI"

Mandłtk (CSR) porzucił piłkę 
nożną dla lekkiej atletyki i jest 
mocnym punktem swej drużyny 

Rys. E. Ałaszewski

wszystkie urządzenia stadionu znaj­
dują się pod wodą. Jest jednak 
nadzieja (tak przynajmniej prze­
powiadają meteorolodzy), że w so.- 
botę pogoda się trochę poprawi.

Drużyna polska przyjechała do 
stolicy ' Słowacji na raty. Trzech

to przede wszystkim

BRATYSŁAWA, 27.8 (tel. wŁ). 
W sobotę o godz. 17 czasu miej­
scowego na Stadionie Slovana w 
Bratysławie rozpocznie się 
pierwsze w tym sezonie spotka­
nie lekkoatletycznej reprezenta­
cji Polski.'-Za przeciwnika będzie 
ona miała zespół CSR, znajdują­
cy się w o tyle korzystniejszej 
sytuacji, niż przed rokiem, że 
w’alczy , na swoim terenie. 
Bardzo optymistyczny nastrój, 
jaki panował w naszej dru­
żynie przed wyjazdem, uległ 
pogorszeniu. Złożyły się na

na organizacja wyjazdu,. dru­
żyny. która jeszcze teraz nie 
jest w komplecie na miejscu o- 
raz bardzo niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne. Trzeba się 
liczyć, że okoliczności te będą 
miały poważny wpływ zarówno 
na wynik spotkania jak I na po­
ziom całego meczu.

W Bratysławie od dwóch dni baz 
przerwy pada deszcz 1 wiele wiatr, 
który wyrywa okna z ram I wy­
bija szyby.' W tych warunkach

Piątkowski na swoim latającym 
talerzu 
Rys. E. Ałaszewski

ROSTOK, 27.fi. (tel. wt). Już 
tylko godziny ' dzielą nas od 
meczu pierwszych reprezen­
tacji piłkarskich Polski i NRD. 
Zespól nasz przebywa w Rosto­
ku od dwóch dni. W czwartek 
zawodnicy odbyli pierwszy tre­
ning na Ostseestadion — boisku 
I-ligowej drużyny tmpor Kos- 
tocK, a więc na tym samym 
stadionie, na którym w sobotę 
o godz. 15.1)9 czasu miejscowe­
go rozpocznie się mecz między­
państwowy. Udziału w trenin­
gu nie brali jedynie Leutner 
i Floreński, którzy dopiero w 
piątek zameldowali się w Ros­
toku wraz z polskim zespołem 
młodzieżowym. W piątek cały 
nasz zespół, już w komplecie, 
odbył lekki rozruch.

Kierownictwo ekipy ustaliło 
już definitywnie jedenastką, 
która wybiegnie na boisko: 
Szymkowiak, Szczepański, Ko­
rynt, Wożniak, Majewski, Zien­
tara, Gawroński Nowara 
Kempny, Cieślik, Lentner.

Reprezentacji niemieckiej na- 
razie w Rostoku nie ma. Prze­
bywa ona nadal w znanej 
miejscowości wczasowej War- j 
nemiinde. oddalonej od Rosto­
ka o 11 km. W piątek po po-

Grać będą: Spiecknagel, Dor-

Przed decydujqtq bitwq w Sztokholmie

W;

18 bieg meczu żużlowego Polska Szwecja 44:63. 
i Poukardem

Prowadzi Sormander przed Kapałą
Fot. „PS" — E. Warmiński

Za chwile napastnik francuski Fontaine strzeli pierwszą bramką dla swej drużyny i fenome­
nalny bramkarz Brazylii Gitmar wyjmfe, po raz pierwszy w Szwecji, pitką z siatki. Z meczu 
namy oramuarz u półfinałowego Brazylia — Francja 3:2

Fot CAF

Po trzech tygodniach turnieju, 
pełnego napięcia i niespodzie­
wanych 
wreszcie

W'yników, nadchodzi 
oczekiwany przez

wszystkich finał VI mistrzostw 
świata w piłce nożnej. Najpierw 
w sobotę iv Goetcborgu podzielo­
ne zostaną 3 14 miejsca mię 
dzy NRF i Francją, następnie 
w niedzielę po południu wyło 
niony zostanie nowy mistrz 
świata na okres najbliższych 4 
lat. Do decydującej walki o za­
szczytny tytuł i złotą statuetkę 
długoletniego prezesa FIFA Jii- 
les Rimeta stają reprezentacje 
dwóch kontynentów: Brazylia 
i Szwecja.

Ob ijętnie, która z tych dru­
żyn zwycięży w finałowym me-

Wiochy 1 Węgry, w 1959 w 
Brazylii — Urugwaj i Brazylia 
i 1954 w Szwajcarii — Niemcy

Szwed Ove Fundin — niepokonany w Warszawie mistrz
Fot. „PS" — E. Warmiński

toru

(Belgia). Kolarze ci w tej kolej­
ności minęli metę.

Kolejność w klasyfikacji Indywi­
dualnej po dwóch etapach: I. Ho- 
evenaers (Belgia) 0.14.44, 2 Darri- 
gade (Francja) 9.45.54. 3. Vnorting 
(Holandis-Luksemburg) 9. IR.03.

czu mLstrz świata na lata
1958—62 będzie dosłownie no­
wy. Ani jeden bowiem z fina­
listów nie zaznał dotychczas w
swej historii pilkarstwa 
śd z posiadania tego

rado- 
tytulu.

Brazylia zdobyła tylko raz II 
miejsce w mistrzostwach w ro­
ku 1950 i raz III miejsce w 
1938, Szw’ecja tylko raz zajęła 
3 miejsce w 1950 roku.

Tegoroczny finał jest po raz 
pierwszy w h’storii mistrzostw 
świata spotkaniem przedstawi­
cieli dwóch kontynentów. W 
dotychczasowych 5 turniejach w 
finale walczyli zawsze dwaj ry­
wale, pochodzący z tej części 
świata, na terenie której odby 
wały się mistrzostwa. A więc w 
1930 w Montevideo — Urugwaj

I- Węgry. Niektórzy fachowcy
dopatrują się w tym wyłomie z 
dotychczasowej tradycji począt­
ku hegemonii pilkarstwa po. 
tudniowo-amerykańskiego w o- 
kresie kilkunastu najbliższych 
lat. a w każdym razie 8 lat, po­
nieważ trudno sobie wyobrazić.' 
aby poziom futbolu europej­
skiego podniósł się do tego stop 
nia, oj’ wyjść zwycięsko z wal­
ki . z koalicją południowo-ame­
rykańską w 1962 roku, którą 
będzie musial stoczyć w wyjąt­
kowo trudnych warunkach kii- 
matycznych stolicy Chile — 
Santiago Na barkach drużyny, 
szczycącej etę tytułem mistrza 
olimpijskiego z roku 1948, spo­
czywa więc bardzo ciężkie I od­
powiedzialne zadanie ratowania 
prestiżu pilkarstwa europejskie­
go.

S wecja I Brazylia. Drużyny te 
Już raz spotkały się z sobą. Tylko 
wówczas, a działo się to przed « 
laty, w lipcu w Rio de Janeiro, fi­
nał rozgrywany byl z udziałem S 
drużyn systemem punktowym. Wte­
dy to Brazylijczycy rozgromili na 
wlasnyni terenie przeciwnika w 
stosunku 7:1. Wspominając ten wy­
nik, nie zamierzamy Jednak wycią­
gać z tego Jakichkolwiek wniosków 
na dziś. I lat w rozwoju pilkarstwa

Młode talenty w natarciu

1OO FLORECISTÓW
W WALCE 0 TYTUŁ MISTRZA POLSKI

POZNAN, 17.1 (t«l. wł.). Drugi 
dz.leń szermierczych mistrzostw 
Polski w Poznaniu — florei męż­
czyzn Zgromadził na starcie do­
kładnie 100 zawodników. Oczywiś­
cie dobrze się siato, że obok za­
wodników klasy mistrzowskiej t l 
mogliśmy na planszach mistrzow­
skich zobaczyć całą plejadę szer­
mierzy młodszych, legitymujących 
się tylko lt klasą sportową, ale 
z drugiej strony fakt ten spowo­
dował, że turniej miał charakter 
maratoński. Późnym wieczorem w 
piątek turnlel floretowy dobrnął 
zaiedw e do końca półfinałów, a »

północy. W gronie 1« półfinalistów 
zdecydowaną większość stanowili 
zawodnicy młodzi, o dobrych wa­
runkach fizycznych I niezłym wy­
szkoleniu technicznym, to lest me- 
wątpliwie bardzo korzystnym obja­
wem turnieju mistrzowskiego. Mo­
że z tego grona utalentowanych 
chłopców urodzi się wreszcie jakaś 
lepsza przyszłość dla naszego flo-

sponowall dobrą kondycją I na 
niektórych wyraźnie widać Już 
skutki męczącego turnieju. Nato­
miast bardzo dobrze sp.sują się 
młodzi floreciści Sarapaia z Cra- 
covit oraz Parulski z Marymontu, 

Do turnieju w szpadzie I szabli, 
które rozegrane zostaną w sobotę 
I niedzielę organizatorzy posiadają 
rekordową i|o«ć zgłoszeń, bo po-

zawodników finałowych
• tytuł mistrza Polski.

walczyło 
juzczt o

Wśród startujących zabrakło ze­
szłorocznego mistrza Polski w 
tej konkurencji ■ Jerzego Twardo- 
kensa, który rezerwuje wszystkie 
«Iły na turniej szablowy. Mimo 
dość dobrego poziomu I żąeięlych 
walk nls wszyscy póHinslliel dy-

nart t:n uwodmków 
tych broni.

Po tMW podnlson<a

z każdej t

MrtjUM

numeru do
druku wyników «poikart finałowych 
nie otnymalijmy,
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Przed Walnym
Zebraniem PZB
W sobotę, 28 bm. w sali 

konferencyjnej CRZZroz- 
pocznie się o qodz. 10 roczne 

Walne Zebranie PZB. Jak każ-

wionę qter o władzę i o man­
daty, zapewne będzie moqto 
.. większym stopniu zwrócić 
uwaqę na żywotne sprawy 
polskiego pięsciarstwa.

Rok działalności obecnych 
władz PZB był ba. dzo Burzli­
wy, obfitował w wielkie suk 
cesy i dramaty. Jak wiadomo, 
pod koniec rozpętała się wiel­
ka kampania antybokserska 
po śmiertelnym wypadku Le­
wandowskiego. p owadzona 
przez ludzi mających co. w 
tej sp awie do powiedzenia

piaczy”. Słuszne głosy kry­
tyczne zostały w poważnej 
mierze uwzględnione. Wielkie 
sukcesy odniósł „Przegląd 
Sportowy”, którego wszystkie 
nir.mal postulaty, dotyczące o- 
graniczenia szeroko rozbudo­
wanych rozgrywek oraz mak­
symalnego rozbudowania o. 
chrony zdrowia zawodników, 
zostały wprowadzone w ży-

Oczywiści», nie został jesz, 
cze osiągnięty Ideał, a często 
działacze klubowi nie potra­
fili się przestawić na peł­
ne respektowanie nowych 
przepisów dotyczących ochro, 
ny zdrowia bokserów. Nie 
wszędzie także została Jak naj­
lepiej przyjęta reforma »oz- 
qrywek. na skutek której du­
żą ilość klubów spotkała de­
gradacja o klasę niżej. Zapew­
ne odezwą się na zebraniu 
qlosy krytyczne i nie zabrak­
nie wystąpień, wynikających 
z rozżalenia I „krzywd”.

O osląpnlłdach I Jeszcze 
nadal dużych brakach w 
pracy zarządu PZB i jego 
wszystkich agend terenowych 
pisaliśmy niejednokrotnie I 
nie ma potrzeby do nich wra­
cać. Rachunku sumienia doko. 
nają sami dzia'acze. oby tyl­
ko był on pełny i uczciwte 
przeprowadzony, by nie został 
sp-eparowany z punktu wldze- 

•nia, ograniczonego muraml 
własnego podwórka.

Rok temu przed Walnym 
Zebraniem PZB pisałem, Iż 
zarząd ulegał w poważnej 
mierze działaczom klubów, 
którzy nie zawsze dobro całe­
go naszeco bo’*su mieli na. u. 
wadze. Spotkałem się wów­
czas z dz eclnnym prawie za­
rzutem. iż popełnpem śmier­
telny. niewybaczalny błąd, 
że obraziłem działaczy, za-zu. 
cajpc im wywieranie presji na 
zarząd PZB.

— Bo komu ma podlegać 
zarząd PZB. jeśli nie działa­
czom klubowym —. grzmiał 
pewien demaoog, który wów­
czas zdobył poklask i uzna­
nie, a w riąau roku jak naj­
bardziej swoją działalności» 
udowodnił, iż słuszność miał 
„PS” a nie on.

Na szczęście prywata gra 
co»*az mniejszą rolę w dzia­
łalności władz bokserskich, 
które nie zdradzała tendencji 
do „ulegania” demagogom. 
Dobro .całego, znajdującego 
się w nie najlepszym położe­
niu boksu Jest najważniejsze. 
Ta zasada powinna domino­
wać także w' sobotę podczas 
Walnego Zebrania PZB.

Zadowolenie czy kłopot? Julito
mistrzynią

Po pięciu meczach fl
ty na pians^y z. fxoieiemIB finalistki pierwszej km

naszych reprezentacji bokserskich
ruzg.ywanych

pierwszej

14 godzin

;ku

retu kobiet. Już w paxLr.iHdcn 
wouniczki by.y mocno wycze

PO meczu z Francją niektórzy 
widzowie opuszczali Torwar 

niezupełnie zadowoleni. Po pierw­
sze. ich zdaniem, zawód sprawili 
Francuzi. Od kilku Już lat nasza 
prasa przed każdym meczem pod 
niebo wnosi zalety przeciwników, 
pisze się w superlatywach o asach 
pieści z NRF. Francji, Finlandii. 
Anglii, a tvmczasem w konfronta­
cji z nami ‘jakoś ci wielcy mistrzo­
wie boksu wypadają blado, dostają 
ogromne cięgi 1 wydaje się. że ca­
la ta reklama, poprzedzająca wy­
stęp przedstawicieli Innej nacji, to 
po pmstu pic. bańka i nawalanka. 
Gdzież ci mistrzowie, gdzież te 
drużyny stulecia?

Do redakcji przychodzą listy, 
wyśmiewające autorów zapowiedzi 
przedmeczowych. kibice podkphva- 
ją twierdząc, że Już po raz ostat­
ni dali sie nabrać. Są nawet tacy, 
którzy, Jak to zrobił autor artyku­
łu w znanvm warszawskim piśmie, 
twierdzą, iż wszystko jest do kitu.

Pisze on dosłownie, omawiając 
poszczególnych bokserów, wystę­
pujących w Warszawie i Bydgosz­
czy. „Czy ta rewia może zadowo­
lić. tak jak wyniki 16:4 z Francja 
i 18:2 z Jugosławią, śmiemy wąt­
pić...”

Kłopoty i radości organizatorów MM
• Za dużo zawodników • Współpraca

szerokiego aktywu
W NAJBLIŻSZA niedzielę. 29 

czerwca rozpocznie się w Płoc­
ku VIII Międzynarodowy Wyścig 

Kolarski przez Mazowsze i Mazu-
ry. organizowany pr 
..Trybuny Matzow eckii 
Olsztyńskiego” oraz

iej” i ..Głosu 
warszawski 
Będzie to

na wszystkich zakwaterować, wo­
bec czego cząść uczestników bę- 
dz.e skierowana na nocleg i ko­
lację do odległego o 8 km Pszcze- 
lina. ozęść zaś do Milanówka, o

Trasa wyldgu MM Jest nastąpił* 
ją ca (w nawiasach k.łometraż od 
startu i przybliżone godziny prze­
jazdu czołówki):

i olsztyński OZ Kol. ------ 
pierwsza. zakrojona na szeroką 
miarę, ogólnopolska impreza wie­
loetapowa w tym sezonie, pierw­
sza i... przedostatnia, gdyż pozo­
stanie jeszcze tylko jedna, miano­
wicie we wrześniu Wyścig Dooko-
la Polski.

Lista zgłoszeń obejmuje 195 na­
zwisk, a wśród nich pięciu kola- 
rzv Anglii. pięciu — Szwecji i 
czterech — Belgii. Tak liczne

Takie to są kłopoty organizato­
rów MM. ale przewyższają je ..o 
głowę” radości, a do tych trzeba 
zailiczyć wspaniałą postawę akty­
wu społecznego.

— Do współpracy z naszą Im­
prezą włącza się szeroki aktyw i 
to począwszy od młodzleży. koń­
cząc na starszych działaczach — 
mówi red. Strzałkowski. — Bez u- 
dzlału rad narodowych, komite­
tów partyjnych I organizacji spo­
łecznych nigdy by nie było takiejzgłoszenia sprawiają organizatorom 

prawdziwy kłopot. chociaż ogra- _ _ _ ___ __
niczy się on tylko do I etapu, ja-j s£e'i jmPreż:e. ~r~ " ",
ko że w myśl regulaminu prawni
startu do II etapu będz e miała; A ol® ki.ka przekładów, swad 
tylko pierwsza setka zawodników . czących o zapale, jakie przejawia 
ha mecie I etapu (nie odnosi się , społeczeństwo Mazowsza l^Mazur 
to do kolarzy zagranicznych).

Prawie 200 zawodników na star­
cie I etapu zapowiada niebywały 
tłok na trayie i na mec’e. bo etan 
ten (do Grodziska) bezy zaledwie 
137 km. Komisja sędziowska bę­
dzie miała więc niełatwe zadanie.- 

— Największym „kłopotem” jed­
nak jest sprawa zakwaterowania 
po zakończeń'u I etapu — mówi 
nam jeden z organizatorów, red-
Janusz Strzałkowski 
Mazowieckiej’*. —

.Trybuny 
a ilość

uczestników I etanu wyniesie wraz 
z osobami towarzyszącymi 320 o- 
sób. W Grodzisku nie będzie moż- !

Bokserzy
zremisowali

w celu poparcia wyścigu. W Mła­
wie zoigantzowano majówkę, z któ­
rej dochód w wysokości 7 tys. zł 
przeznaczony zosiał na upominki 
dla kolarzy. Centrala Ogrodnicza 
w S edlcech dostarczy wyścigów: 
warzywa po cenach hurtowych i z 
rabatem Ihwa. przygotowując się 
sumienn e do przyjęcia wyścigu, 
zapow ada zacie ą wa kę we współ- 
zawodnictw:e etapowym z Mławą, 
trzykrotnym koleinym zwycięzcą. 
W poszczególnych miastach etapo­
wych zakłady pracy zorgamzowały 
zbiórkę na uDom nkl dla zawodni­
ków. W Mławie, gdzie nastąpi dzień 
przerwy w wyścigu, zakłady pracy 
objęły protektoraty nad kolarza­
mi. Na Mazowszu maja witać ko- 
'arzy wybudowane przez rady gro­
madzkie bramy triumfalne, a na 
Mazurach — girlandy na ostatnich 
8 km przed każda metą.

.29.6, I etap .Płock — Grodzisk. 
137 km. start g. 13.30; Łąck (5 km 
— g. 13 40), Sochaczew (57 — 14.38). 
Błonie (84 — 15.39), Ożarów (97 — 
15.59), Wiochy (106 — 16.13). Prusz­
ków (117 — 16.29). Milanówek (128 
— 16 45), Grodzisk, meta na sta- 
dione Lechii g. 17.00.

30.6. II etap Grodzisk — Mińsk, 
161 km, start 13.50; Tarczyn (43 
— 14.43). Grójec (65 — 15.29), Góra 
Kalwaria (93 — 16.02), Mińsk, meta 
na sta-Honie Masovii g. 18.00.

1.7. III etap Mińsk — Ciechanów, 
155 km. s art g. 14.00; Warszawa- 
Praga (36 — 14.59). Radzymin (57 — 
15.40). Wyszków (85 — 16.08). Puł­
tusk (113 — 16.53). Ciechanów, me­
ta na -stadionie miejskim g. 18.00.

2.7. IV etap Ciechanów-- Mła­
wa, 2is km, start g. 11.4Ó; Maków 
'33 — 12.37). Pułtusk (50 — 13.25), 
(chłonna (00 — 14.34). Nówy Dwór 
(115 — 15.02), Płońsk (158 — 16.09), 
Mława, meta na stadionie miejskim

3 lipca odpoczynek w Mławie.
4.7. V etap Mława — Iława. 130 

km. start g. 14.40: Nidzica (30 — 
15.27), Działdowo (53 — 16.03), Nowe

stadionie Kolejarza g. 18.00.
5.7. VI etap Iława — Bartoszy­

ce, 162 km. start g. 13.35; Ostróda 
(32 — 14.30),. Olsztyn (89 — 16.05),

6.7 VII etap Bartoszyce — Ol­
sztyn, 132 km. start g. 13 35; Kę­
trzyn (42 — 14.38). Mrągowo (68 — 
15.19). B skupiec (94 — 16.00), Ol- 
’" n. ia stadionie y. u > „

z Jugosławią
BELGRAD. (tel.

czwartek w ecio em rozegrany zo­
stał w miejscowości Kragujevat 
(120 km od Belgradu) rewanżowy 
mecz li reprezentacji bokserskich 
Jugosławii i Polski, który zakon 
czyi się wynikiem remisowym 10:10.

Wyniki walk: musza — Komani- 
szyn pokona! Ljubomirovica, kogu­
cia — Woźniak zwyciężył Velkovi- 
ca. piórkowa — Rozpierski prze 
g ał z Tothem, lekka — Grudzień 
wypunktował Stojanovica, lekko- 
pólśrednia — Paoież zwyciężył Tri- 
funaca. pólśrednia — Lewandowski 
przegrał z Banovacem, lekko«red 
nia -- Ul ni er u-egł Tomkovi, śred 
nia -- Wasilewski pokonał Stojno- 
va. półciężka — Wojciechowski 1 
przegrał z Laskovicem. ciężka — 
Branicki uległ Davidovicowi.

Jak nas poinformował telefonicz­
ne. znajdujący słę w tym czasie 
w Jugos owmńsklm Związku Bok 
serskim. sędzia p. Miloseviz. spot- 
kaniu w K agujevac przyglądało 
f ę zaledwie 2.5 tys. widzów, w 
sumie mecz był nieciekawy.

Z Polaków. Roman'szyn zrewan­
żował s|ę Ljubomirovicovl za bel­
gradzką porażkę, tym razem zde­
cydowanie zwyciężając.

Drużyna polska opuściła Belgrad 
w piątek rano i jej przyjazd do 
Mars awy spodziewany jest w so­
botę o godz nie 15.

do

Anglik L. Bincli

i mm znani torowcy
w Łodzi i Krakowie
V ASI kolarze torowi gościli do* 

tychczas lub leż jeździli z re- 
wzytami do kolarzy CSR, NRD. 
Węgier i ZSRR, po raz pierwszy 
zas po wojnie spotkają się na swo­
im terenie z zawodnikami krajów 
zachodu o • europejskich, a miano 
wicie: Anglii, Belgii. Austrii i Włoch. 
W najbliższą sobotę i niedzielę od- 
będą się z udzia’em zawodn ków 
tych państw międzynarodowe zawo­
dy na to ze helenowskim w Łodzi, 
a 1 i 2 lipca — w Krakowie.

Anglię będzie reprezentował trzy­
krotny jej mistrz w sprincie, Lloyd 
Binch. Jest on m strzem W. Bry 
tani! już od 1955 roku, nadto ma za 
sooą wiele sukcesów w imprezach 
zagranicznych. Belgię będzie rep-e 
zentował Evrard Godefroid. czoło­
wy sprinter tego , kraju, czwarty w 
m strzosiwach narodowych w r. ub 
Z Austriaków zobaczymy Kurta 
Scherna; jest on mistrzem swego 
kraju w tandemach (w parze z 
Dreschslerem). mistrzem w wyśc’ 
gu na dochodzenie i mistrzem n? 
l.OOn m na czas (1.13.9) Wreszcie 

I para włoska — 22-letni Paolo Brio.

schl, wicemistrz Włoch w tandemie 
i 20 -letni Adrian© Barban, zwy 
cięzca wielu wyścigów krajowych.

Kolarze zagraniczni zmierzą się 
z naszą czołową trójką sprlnterską: 
Zającem, Grundmanem i Józefowi­
czem. Wiele można oczekiwać zwła­
szcza od Zająca, który przed ty­
godniem w zwycięskim dla Polski 
meczu z Węgrami w Budapeszcie 
pokonał sławnego BlcskaPa o trzy 
długości,

W Łodzi i K-akowle spodziewa­
ny jest nadto udz ał wyżej wymie­
nionych kolarzy zagranicznych rów­
nież i w wyścigu amerykańskim 
parami. Dystans lego wyścigu w 
Łodzi przewiduje 60 okrążeń toru 
(24 km).

Zawody w obu tych miastach bę­
dą miały obfity program z udzia­
łem czołówki krajowej.

Od słów do czynu

Dyr. Fajge
Piłka nożna

dotrzymał obietnicy
1) RZKD z górą dwoma m’esiąc3- 
• m dość głośna była na obo 
zic kad y szosowców w Bardo spra 
wa „Huraganów" krajowej produk- 

1 "'«nerzy. mimo po­
przedniej akceptacji, wnieśli pew 
ne zastrzeżenia konstrukcyjne co 
do tyci, rowerów. Jeszcze na miej- 
*"‘I. w Bardo, odbyło sl« zebranie 
z udziałem p •zedstawlcie’1 zjedna 
ezonycb Zakładów Przemysłu Ro­
werowego na czele z dyr. Wacla kt6r>' Po""' 
P^robkl w nowej produkcji.

Od słów do czynu. Z przyjemno 
żela notujemy wiec konferencje z

ElaŻ L*' Tropae^yński. Ze strony 
Zakładów w konfetencji wz ął u 
dział czynnik fachowy.

Zakłady wyp edukowały prototyp 
..Huraganu” zgodn'e z sugestiami 
kw.(dniowego zebrania w Bardo i 
oddały go do użytkowania czterem 
wspomnianym zawodnikom. Czwór 
Ha ta ..objeżdżając” owe rowery 
przedstawi następnie swoje uwag- 
Zak adom, *

Jako jeszcze Jeden po*vt*eznv 
w,ynik rozmów w Bardo tvarto za. 
notować, że ZZPR przystąpiły do 
produkcji rowerów wyścleówwh

POZNA#. Międzypaństwowe spot­
kanie piłkarskie 11 reprezentacji 
Polski i NRD. Stadion im. 22 Lipca, 
godz. 18, sędziują: Mytnik (Kraków), 
Bjlewicz i Gorącznlak (Poznań).

BIAŁYSTOK. Międzypaństwowe 
spotkanie juniorów Polska — NRD, 
godz. 18, sędziują: Koczner 
(Gdańsk). Wawrzyszldcwic* 1 Klń- 
czykowskl (Białystok).

BYDGOSZCZ. Międzynarodowy 
mecz piłkarski Zawisza Bydgoszcz— 
Partizan Belgrad (sobota).

WROCŁAW. Międzynarodowy 
mecz piłkarski Śląsk Wrocław — 
Partizan Belgrad.

WARSZAWA, spotkanie piłkar­
skie Warszawa — Zagrzeb na Sta­
dionie Wojska Polskiego, godz. 18, 
Fiołyst (Warszawa).

BYDGOSZCZ. Mićdzyokręgówy 
mecz piłkarski o Puchar Michało­
wicza Bydgoszcz — Opole, godz. 
18, Woalek (Gdańsk).

Ł Whxnlckl ora* trenerzy Ą Ki«J cm,
la obejmie 'także wymiar

III LIGA

w niedzielę rozegrana zostanie 
kolejna runda spotkań o mistrzo­
stwo za

A więc Jak Jest naprawdę? Czy 
powinniśmy być niezadowoleni, 
czy powinniśmy sarkać i narzekać. 
czv powinniśmy wysyłać listy do 
redakcji z uwagami o przesadzie 
dziennikarzy, którzy z każdego 
przeciwnika polskich pięściarzy 
robią „diabła rogatego”?

NIE MARTWY Się Z POWODU 
ZWYCIĘSTW

Malkóntentów u nas nie brak. 
Nie dziwię się, gdy ktoś narzeka 
na piłkarzy lub hokeistów — sam 
to robie. Ale Jeśli Już wyraża się 
niezadowolenie z wysokich zwy­
cięstw, to przesada, szukanie dziu­
ry w całem, ubieranie się w toqę 
Katona.

Stoczyliśmy walki z przeciwni­
kami bardzo silnymi, bardzo wy­
soko notowanymi na arenie mię­
dzynarodowej, z bokserami, którzy 
niejednokrotnie dali dowód swej 
wysokiej klasy, sięgając po naj­
wyższe tytuły w boksie amator­
skim. 2e ci przeciwnicy przegry­
wają z nami, .fo inna sprawa. To 
sprawa wysokiej wartości naszych 
zawodników. Coż zrobić, gdy ma- 
my taką silną, tak bardzo ruty­
nowaną drużynę?

Często w szeregach naszych 
przeciwników zdarzają się poje­
dynczy bokserzy przerastający 
klasą i talentem naszych reprezen­
tantów. ale w sumie posiadamy 
niezwykle wyrównany zespół, nad 
którym odniesienie zwycięstwa 
graniczy ze światową sensacją, 
szczególnie gdy mecz odbywa sie 
na naszym terenie.

Ale i na wyjazdach ta nasza 
drużyna nie lubi jakoś przegry­
wać. a jej zalety tak bardzo nie 
spadają, jak to się stara sugero­
wać A. Skotnicki w art. pt. „Gdy­
by tak było w Paryżu”, opubliko­
wanym w „Życiu Warszawy”. Bo 
proszę, w Paryżu wygraliśmy kil­
ka lat temu 12:8 ze znacznie sil­
niejszą Francją. W Londynie w ub. 
roku wygraliśmy z reprezentacją 
Anglii 14:6. a w Manchester 16:4, 
NRF pokonaliśmy w Dortmund 16:4, 
a nasze rezerwowe reprezentacje 
zdołały zremisować na takich „go- 
rarrch” ringach Jak Budapeszt i 
Helsinki. A wiec nie jest tak żle. 
Zarówno w meczu z Jugosławia, 
jak i Francją na ringach naszych 
przeciwników zwycięstwa wypadły 
by skromniej o 2 ew. 4 pkt. Ale 
to też nie byłoby żle.

GDYBY TO BYŁO W PARYŻU...
Żeby już wszystkich zadowolić 

przeprowadźmy inną kalkulach* 
meczu z Francją (wynik z Jugosła­
wią nie podlega dyskusji, wypunk­
tował go bowiem sędzia neutral­
ny).

A • wlec zrpieńmy, kolejność sę­
dziowania »w . meczji z Francją. 
Pierwsza walkę Kuktera z Younsi 
sędziowało na punkty dwóch Po 
laków i jeden Francuz, drugą na 
odwrót dwóch Francuzów i jeden

i» Idące wnioski, co de składu na 
przyszłe mistrzostwa Europy? Wy­
daje się, że nie. Ostatecznie znaj­
dujemy się Już w okresie, w któ­
rym bokserzy nasi normalnie wy­
poczywają. I lak z cudem grani­
czy fakt, źe zdołali oni w krótkim 
czasie złapać dość wysoką formę 
i poprawić ją w meczu z Jugosła­
wią.

Często padają pytania, która 
drużyna była lepsza — francuska, 
czy jugosłowiańska?

Trudno przeprowadzić takie po­
równanie. Polacy wypadli na tle 
Jugosłowian lepiej, bo bardziej 
odpowiadał im ich system wa»ki. 
La wiej było kontrnwać stale ata­
kującego przeciwnika, łatwiej by­
ło błysnąć kunsztem w walce z 
bokserami, którzy stawiając na 
ofensywę nie zasłanają się. nie 
myślą o obronie. Dlatego nieco 
wyżej stawiam Francuzów. choć 
nie było w Ich drużynie tym ra­
zem takich indywidualności jak 
Kelava lub Jakovljevic.

Sądzę. Iż bezpośredni pojedynek 
Francja — Jugosława przyniósłby 
ciężko wywalczone minimalne zwy­
cięstwo Francuzom.

Z pięciu rozegranych spotkań 
wygraliśmy 2 i przegraliśmy 2. a 
jeden zakończył s’e remisem. Nie 
jest ten bilans najważniejszy, bo­
wiem mu^eliśmy składy n eco roz­
wodnić, nie mogliśmy zresztą po­
wołać ..pod hroń” wszystkich na- 
szycii najlepszych zawodników. Ale 
nie było wcale najgorzej.

Czy zmieniło się coś w układzie 
sil, jeśli chodzi o poszczególne wa­
gi w porównaniu z bilansem, jaki 
robiliśmy po mistrzos wach Pol­
ski? Nic się nie zmieniło, bo zre­
sztą n c w ostatnim czasie nie mo­
gło zajść nowego. Wiemy, iż Ku­
kier już kończy karierę, że w ko­
guciej mamy kilka nie całkiem 
Jeszcze skrystalizowanych talen­
tów. że w piórkowej wybór jest 
duży, że w lekkiej Paździor i Gru­
dzień. W lekkopółśredn ej n5kt po­
za Drogoszem, który nie jest już 
20-letnim Leszkiem, w pólśredniej

dująey bój o tytuł lulsu zowsk. 
niektóre opadły juz zupeime z sił 
i jeuynym ich ma zen.ern byto do­
li wac ao końca turnieju.

lin pora była póżu eisza, tym ak­
cje zawodniczek byty baruz.ej o- 
spalę, rozgrywane „na stojąco" 
tiorecistki oyly „gioggy". Turmei 
oyl stanowczo męczący, a że do t». 
go jeszcze organizatorzy zarząnZ|i' 
aoy finał rózg, yw ano na owóćh 
planszach rownuvz&snie, w elekt- e 

. «awudniczki między walkami n\ 
mia:y nawet chwm na ziapanie oci. 
dechu.

W iej sytuacji zwycięstwo odnio- 
sły florecutki najuurdziej wytrzy­
małe, naj<epiej przygotowane kon­
dycyjnie do mistrzowskiego sianu 
a równocześnie dysponujące naj' 
lepszą techniką, która poz.woiUa im 
przebrnąć sito eliminacji bez więk­
szego nakładu sił. Takimi zawód- 
niczkami byty Migas z Raiidonti 
Katowice oraz JULITO z Górnika 
która obroniła zdobyty przed ro­
kiem tytuł mistrzyni polski we Ho

„Kogut" Zygmunt Zawadzki w meczu z Francją był obok
Brychlika najlepszym naszym zawodnikiem. Na zdjęciu z lewej 

widzimy go podczas zwycięskiej walki z Peirano
Fot. „PS” — M. Szymkowskl

waraz£wsklm. Rezultat sprawiedli­
wy, taka bowiem właśnie różnica 
8 pkt dzieli w tej chwili niezłą dru­
żynę francuską od Polski.

„NAWALILI” TYLKO' RAZ
Jak widać z tego wypowiedź 

p. Vianey*a, kierownika l trenera 
.drużyny francuskiej o rezultacie 
10:10 nie sprawdziłaby się w żad­
nym wypadku, chyba przy... trzech 
sędziach francuskich.

Pan Vianey patrzy przez dziwne 
okulary na walki swoich pupilów 
i nie trzeba brać zaraz Jego wypo-

wledzi za bardziej obowiązujące I 
fachowe od obrotności pięści na­
szych reprezentantów. Nie zawsze 
to, cc Francuz wymyśli, Polak mu­
si zaraz pochwalić.

Wierzymy bardziej naszym bok­
serom. niż ich zagranicznym kry­
tykom i krajowym malkontentom. 
Ostatecznie ,,nawalili” tylko raz w 
Melbourne, ale i tak przywieźli 
dwa brązowe medale. W Pradze 
zaraz poprawili reputację.

Czy po pięciu meczach, stoczo­
nych' przez Polskę w ostatnich 
dniach, można wysnuć już daleko

dużą i miłą 
wił Guziński, 
łeszeze kilka 
możemy m eć 
lekkośredniej

niespodziankę spra- 
któremu trzeba dać 
poważnych prób. ? 
z n ego pociechą. W 
Drmpe II nie jest

Obie te zawodniczki zdecydowa­
nie górowały nad pozosta.ymi. sis 
nowią one w lej chwili w naszrni 
kobiecym florecie duet wyiażine 
najlepszy, technicznie najwvzei 
zaawansowany, reprezentujący iiu 
ret na przyzwoitym poziom e

Pozostałe f.nalislkl walczyły Już 
na dużo słabszym poziomie Nadal 
akcje są wolne, bardzo proste, ia1. 
we do rozszyfrowania. Wyjątek sia- 
nowila Paw.owska, która dysponu­
jąc dobrą kondycją właśnie w koń­
cowej Jazie bnalowych spotkali 
odniosła zwycięstwa, którymi wy­
sunęła się na 3 pozycję.

Turniej kobiecego fioretu odbył 
się uez nespodzianek. w grom» 
62 startujących — większość iep.e- 
zentowała umiejętności bardzo m>er 
ne. niemal elementarne, o nowych 
talentach i obiecujących floren^ 
kach trudno w tej sytuacji mówić. 
Jedynie może na uwagę zasłużyły 
t reprezentantki Cracovii w póiti. 
nale, a zwłaszcza młodziutka tr- 
letuia, bardzo ambitna Wojcz.uk, 
trenująca floret zaledwie drugi se­
zon.

Wyniki finału: 1. Julito, Górnik 
— S zw„ 2. Migas, Baildon — ś. a. 
Pawłowska, Gwardia — 3. 4. Kosz 
nir, AZS — 2, 5. Kaczmarczyk. Gór 
nik — 2, 6. Orzechowska, Legia - z 
7. Soltanowa. KKS — 2. u Paw.a- 
sowa, Górnik — nie walczyła.

J. Mrzyglód

chrawieniem. a Walasek zapewne 
nie Trzyma się w tej wadze. W 
ś’rednie1 anów albo Walasek, albo 
Pietrzykowski. W półciężkiej na 
odmianę Pietrzykowski albo KPś
i w o!ężkiej Jędrzejewski, 
Branicki.

albo

Najmłodsi
Nie jest najgorzej I nie Jest naj­

lepiej. Ale mamy się prawo spo­
dziewać, ii seria Kuleszów, Kle- 
drowskich, Kutejów, Kamiń«k*ch, 
Komarów I innych nazwisk na 
,K” czy też pozostałe litery alfa­

betu, wcale sie nie skończyła.

tajmy — prosimy o jeszcze!

Jerzy Zmarzlik

łucznicy
no start!

Polak.

Przesuńmy wlec kolejność, bo­
wiem w Paryżu na pewno pierw­
szą walkę sędziowałby w ringu Po­
lak. a na punkty dwóch Francu­
zów,

A więc w wadze muszej Kukier 
wygrał z Younsi 3:0. Podobnie mia­
łaby się więc sytuacja w Paryżu. 
Prowadzimy 2:0.

W koguciej Kowalski wygrał z 
Retall 2:1. W Paryżu sytuacja mia­
łaby sie podobnie (sędziowałoby 
dwóch Polaków i jeden Francuz).

W drugiej parze tej samej wagi 
Zawadzki wygrał z Peirano 3:0 w 
Warszawie i tak samo wygrałby w 
Paryżu. A więc po trzech wagach 
6:0.

W piórkowej Brychllk wygrał z 
Junckerem 2:1 przy dwóch fran­
cuskich sędziach. We Francji wer­
dykt wydany przez dwóch Pola­
ków i jednego Francuza bvlbv ta­
ki sam. 8:0 dla Polski.

W lekkiej oddajemy Francuzom 
punkty w Paryżu. 8:2 dla Polaki.

W lekknpółśrednlej sprawa 
przedstawia sie gorzej. W Warsza­
wie był werdykt 2:1 dla Drogosza 
przy dwóch Polakach. W Paryżu 
byłoby na odwrót. Polska prowadzi

Również Sobolewski przegrałby 
w Paryżu. 8:6 dla Polski.

W pólśredniej Guzińskl znokau­
tował Boukary. Nie wiem czy zno­
kautowałby go także w Paryżu, ale 
Boukary nie należy do orłów. 10:6 
dla Polski.

W wadze lekkośredniej Walasek 
wygrał 3:0 w Warszawie 1 tak sa­
mo wygrałby w Paryżu. 12:6 dla 
Polski.

śmiem twierdzić, iż w Warsza­
wie wynik pojedynku Jędrzejewski 
— Schiller nie był na trafniejszy. 
Nasz sędzia chciał nieco naprawić 
błąd, popełniony w wadze lekkiej 
i dal zwycięstwo Schillerowi.

W Paryżu walkę tę sędziowało­
by dwóch Polaków i mogę zarę­
czyć, Iż werdykt byłby w najgor­
szym ^wypadku 2:1 dla Jędrzejew­
skiego'bez żadnego naciągania, ani 
zbędnego patriotyzmu.

A więc w sumie 14:6 dla Polski. 
Rezultat więc niemal identyczny z

W Warszawie nie było najgorzej

choć żużlowcy przegrali ze Szwedami
TRZECI 1 ostatni mecz żużlowy 

ze Szwedami, rozegrany na sta­
dionie Skry w Warszawie, zakoń­

czył się ponownym zwycięstwem 
drużyny gości 63:44. w sumie więc 
podczas pobytu w polsce drużyna 
szwedzka uzyskała trzy zwycięstwa 
i stosunek punktów 201:122. Wynik 
ten byl zresztą <lo przewidzenia, 
przypuszczaliśmy Jednak, że nie 
będzie tak wysoki.

Szwedzi przywieźli do nas dru­
żynę, składającą się z trzech do­
skonałych zawodn1 ków: Fundi na, 
Nygreńa L Sermandera, oraz czte­
rech znacznie ustępujących im 
partnerów. Polacy w Warszawie, 
podobnie jak poprzednio w Lesz­
nie i Rybn’ku. nie mogli naw’ązać 
walki z czołową trójką, podczas 
gdy z reguły udawało się m to 
w 'stosunku do jej partnerów. O- 
czvwiscie nie popadajmy w prze­
sadę. W Szwecji jest jeszcze kilku 
doskonałych żużlowców, którzy z 
powodzeniem mogliby przeciwsta­
wi się atakom Polaków. Musimy 
Jednak pamiętać, żc nasi zamorscy 
sąsiedzl są obecnie bezsprzecznie 
najlepszym zespołem na świecie.

Na tle doskonałych Szwedów wy­
szły na wierzch braki naszych re­
prezentantów. Z reguły zostawali
oni na starcie, ponadto mimo
jazdy na znanych sobie torach — 
wyraźnie ustępowali gościom w 

technice jazdy.
W przekroju trzech spotkań 

najlepszym polskim zawodnikiem 
byl Florian Kapała. W Warszawie 
stoczy! on porywający pojedynek 
z Nygrenem. wygrywając wyścig 
po zaciętej walce. Z pozostałych 
najlepiej zaprezentował się Marian 
Kajzer mający na swym koncie 
zwycięstwo w Rybniku nad Ser- 
manderem. O innych trudno coś

idariM
IMPREZ

żużel via; niedziela, 
Start Gniezno;

godz. 10 
godz. 11

I LIGA
Stal Rzeszów — Górnik Rybnik, 

Unia Leszno — Legia W-wa, Śląsk 
Świętochłowice — Włókniarz Czę­
stochowa, Sparta Wrocław — Polo­
nią Bydgoszcz.

rzów — Tęcza Kielce.

Varsovia — 
Azoty Cho-

Różne
GDAŃSK. Regaty wlołlarskle

11 LIGA
Kolejarz Rawicz Ostrovla,

Tramwajarz Łódź — CKS Czeladź. 
Start Gniezno — Stal Gorzów.

III LIGA
LPŻ Lublin — Wanda N. Huta, 

Polonia Piła — Unia Tarnów, Spar­
ta n Wrocław — LPŻ Gdańsk. Le­
gia Krotno — LPŻ Z, Góra, Cra- 
covia — Sparta Śrem.

Piłka ręczna
OPOLE. Finały mlatrzoatw polski 

w 7-osobowoJ piłce ręcznej kobiet: 
aobóta. godz. 17 Cracovia — Budow­
lani Gogolin, Ruch Chorzów — MKS 
Katowice: niedziela, godz. 17 Cra- 
covla — MKS Katowice, Budowlani 
Gogolin — Ruch Chorz.ów,

o Puchar Bałtyku.
WARSZAWA. Jubileuszowe rega­

ty wioślarskie WTW, niedziela, 
godz. 10. przystań Szkolnego Woje­
wódzkiego Ośrodka Sportowego 
przy Wale Miedzeszyńskim 26.

OLSZTYN. Trójmocz lekkoatle­
tyczny Gwardia Olsztyn — Polonia 
Bydgoszcz — Wybrzeże Gdańsk.

SOŁA. Kajakowe mistrzostwa 
Polski w slalomie.

POZNA#. Międzypaństwowe spot­
kanie kajakowe na Malcie Polska — 
NRF.

ŁÓDŹ, i Łucznicze Mistrzostwa 
Polski Młodzików.

POZNA#. Indywidualne mistrzo­
stwa Polski w szermierce.

KATOWICE. Flnily mistrzów A 
klasy bosobowych drużyn męrtUh 
a wtjśejp di* ligi: sobota, godz. 17 
Tęcza Kielc» — Start Gniezno, ,uu„ 
lodź. 18 Azoty Chorzów — Varao-dencyjny).

POZNAN. Mistrzostwa 1 
młodzików w zapasach.

GRODZISK MAZ. I etap I 
skiego Wyścigu Mazowiecko ■ 
zurskiego Płock — Grodzisk

GDYNIA, Międzynarodowy 
kurs skoków do wody.

Polaki

kolar- 
• Ma-

Maz.
• kon-

SOPOT. Międzypaństwowy 
łuczniczy Polska — NRF (korespon-

mecz

napisać. Byłem świadkiem rozmo­
wy. podczas której kilku działaczy 
żużlowych nie mogło w żaden spo­
sób ustalić zgodnie, kogo należy 
wyróżnić poza tą dwójką.

Zresztą w obozie polskim również 
zdania co do przyczyn naszych po­
rażek znacznie się różniły. Dlate­
go pozwolę przytoczyć sobie op:- 

kierownictwa ekipy s z we * z

Dla Polski* Kapała 13. Kajzer 11.
Maj 7, Philipp 5. Suchecki 4, Po- 
łukard 3, Kupczyński 1.

Florian Kapała był naszym naj­
lepszym zawodnikiem w war­
szawskim meczu ze Szwedami

Fot. „PS” — E. Warmiński

klej, wypowiedzianą po warszaw­
skim meczu. Oto ona:

— Polscy żużlowcy nie Jeżdżą tak 
bardzo żle, Jak by to wynikało z 
liczbowego stosunku punktów. O- 
czywiście muszą oni poprawić 
znacznie technikę startu, ale inne 
umiejętności wymagają Jedynie 
szlifu. Ten szlif można otrzymać 
tylko w ostrych spotkaniach mię­
dzynarodowych. Dlatego dobry żu­
żlowiec musi startować niemal 
przez okrągły rok. Natomiast na­
prawdę zły mapie sprzęt. Na takich 
maszynach w meczu międzypań­
stwowym trudno Jest cokolwiek 
zrobić. W czasie naszego pobytu 
w Polsce wielokrotnie pytano nas 
o tory. Trzeba odpowiedzieć jasno, 
że dobry zawodnik potrafi Jeździć 
I wygrywać na każdym torze. Ale 
to Jest znów związane z częstymi 
startami w różnych krajach, » więc 
w różnych warunkach."

Wydaje się nam. że opinia ta 
powinna być bardzo eenną wska­
zówką dla naszych władz . żużlo­
wych. któro Jnż od dawna szukają 
wyjścia z obecnej sytuacji.

W warszawskm meczu punkty 
dla Szwecji zdobyli: Fundln i Ser- 
mander po 13. Nygren 17. B. NiU- 
son 5. Carlsson 3, Andersson i A. 
Nllsson po 1. ,

W piątek rano drużyny Szwecj5 
oraz Polski udały się pociągiem do 
Szwecji, gdzie rozegrane zostaną 
tizy spotkania rewanżowe — 29 
czerwca w Vetlanda, 1 lipca w 
miejscowości jeszcze nie ustalonej 
(prawdopodobnie w stolicy ‘Dant’ 
Kopenhadze) i 4 lipca w Linko- 
Ping.

Przez trzy dni (28—30 bm) Łódź 
gościć będzie młodzików, urod-'- 
nych w latach 1944—1940. na pierw­
szych łuczniczych mistrzostwa.-h 
Polski młodzików. Tak liczne zno­
szenia tych najmłodszych a już za­
awansowanych i posiadających 
Odznaki Łucznicze zawodników' — 
to duży sukces PZLucz. ktorv w 
swojej pracy główny nacisk kładzie 
na umasowienie tej dyscypliny 
sportu. Praca dala nadspodziewane 
wyniki. Organizatorzy są zaskocze­
ni ilością zgłoszeń. Liczyli na u- 
dział w mistrzostwach ok. no n^ób. 
a tu zgłosiło się aż 38 dziewcząt i 
98 chłopców.

Najliczniejsze ekipy przysyłała: 
Poznań, Kielce, Radom i Rzeszo*’.. 
W zawodach łódzkich startować bi­
dzie spora grupka najmłodszych 
adeptów, a wśród nich Marek Ra- 
baszkiewicz (ur. 2.11.1948) oraz Wie­
sław Trzciński (15.12.1947) obaj z 
Poznania.

Zawody w Lodzi są początkiem 
zakrojonej na szeroką skalę pra*'- 
nad szukaniem młodych taknuw 
łuczniczych — przyszłych repre­
zentantów Polski.

Po cenach przystępnych

TKKF udostępnia 

słońce, wodę, radość i zdrowie
»OZPOCZĄL się już sezon urlo- 
■* powy, zamknęły się na przesz­
ło dwa miesiące podwoje szkól 1 
nadeszły upragnione przez mło­
dzież wakacje. Dokąd pojechać, co 
robić z wolnym czasem, jak wyko­
rzystać piękną pogodę? Oto pyta­
nie, które co rok w tym okresie 
zadają sobie wszyscy.

Wczasy związkowe mają już dłu­
goletnią i dobrą, lub mniej dobrą 
tradycję, ale, niestety, określona 
liczba miejsc nie pozwala wszyst­
kim z nich korzystać. Dlatego też 
z radością należy powitać Inicjaty­
wę związków zawodowych i po­
wstałego w ubiegłym roku Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury Fizycz­
nej, które z dużym rozmachem 
przystąpiło do organizowania racjo­
nalnego wypoczynku dla młodzieży 
1 ludzi pracy.

Dotychczas pojęcie wypoczynku 
po pracy, czy spędzenia urlopu u- 
tożsamialo się najczęściej z bez­
czynnością. Jedni marzyli, że na­
reszcie się wyśpią, inni, że będą 
godzinami leżeli na plaży i najwy­
żej wieczorkiem po kolacji odbędą 
maty, tradycyjny spacerek dla 
zdrowia.

Po kilku dniach takiego „wypo­
czynku" stwierdzali jednak, że cze­
goś im brak. Wtedy rozglądali sie 
za siatkówką, za partnerami do dal­
szej wycieczki... Jednym stowem 
zaczynali odczuwać potrzebę ruchu. 
I dobrze,* jeżeli w domu wczaso­
wym byt jaki taki sprzęt sportowy, 
lub ktoś, kto potratił zorganizować 
gry, zabawy, czy wycieczki. Ale 
najczęściej napotykane trudności 
zniechęcały nawet najbardziej za- 
palonyUi, Machali ręką, siadali do 
brydża lub szli złożyć, wizytę w 
miejscowej gospodzie, gdzie arty­
kułem nr 1, którego zresztą nigdy 
i nigdzie nie brak, są wyroby prze­
mysłu spirytusowego.

Po powrocie do domu stwierdzali, 
iż właściwie przydałoby ale leszcze 
chociaż kilka dni urlopu, żeby od­
począć po tak apędzonych wcza­
sach,

TKKF I związki zawodowe wy- 
powladzlaty zdecydowaną wojnę 
takim formom wypoczynku I to 
bynajmniej nie wojną aloganowo- 
naplerkową, jak to dotychczas by. 
to w modzie. Zamiast zużywać tony 
napiera ną drak haseł, nrzystąplono 
do realnej roboty.

Zarząd Główny TKKF uruchomił 
trzy stale ośrodki campingowe w 
Glżvrku. Redlowle I Sierakowie. Na 
poszczególne turnusy mogą teehań 
l matki z dziMml. i osoby ssmotne.’ 
l cate rodziny, Programy tak «a u- 
łożone, «e każdy, ujdzie zmoumIo. 
ny. A więc nauka pływania, kaja*

ki, wszelkie sporty, brydż, śpiew, 
potańcówki i wspólne wycieczki. A 
wszystko w pięknych okolicach 
nad wodą w lasach, tanio, dobrze 
i zdrowo...

Jednym słowem raj na ziemi . 
Warunek tylko jeden. Trzeba być 
członkiem TKKF.

Oczywiście te trzy ośrodki to bv- 
loby za mało. Tak więc bardzo 
wiele ognisk TKKF organizuje swo­
je obozowiska, ośrodki stale i ru­
chome, wczasy wędrowne, piesze, 
rowerowe i kajakowe.

Podkreślić tutaj należy duża 
aktywność niektórych związków 
zawodowych a szczególnie takich, 
jak Pracowników Handlu, Spożyw­
ców, Spółdzielców. CRZZ natomiast 
nosi się z zamiarem wybudowania 
dużego ośrodka campingowego w 
Spalę, nastawionego specjalnie na 
wczasy świąteczne.

Problem wczasów świątecznych 
Jest jeszcze w dalszym ciągu mar­
ginesowo traktowany. Wiele rad za­
kładowych mając nawet na ten cel 
pieniądze, niewłaściwie je użytkuj'’. 
Ogranicza się np. do opłacania tyl­
ko samochodu, wynajętego na nie­
dzielną wycieczkę dla załogi l ba 
tym koniec. Nie troszczy się wcale, 
co ludzie mają na lej wycieczce jo- 
bić. Wiadomo, że nie mając sprzę­
tu sportowego, nie mając instruko»- 
ra, który by poprowadził jakieś pry, 
czy zabawy — grają w karty i piją 
bynajmniej nie mleko.

Jak twierdzą działacze TKKF 1 
zajmujący się tymi sprawami w 
związkach zawodowych, kandyda­
tów na obozy, campingi 1 wędrów­
ki Jest więcej, niż w tej rhwili 
miejsc, potrzebnego sprzętu I pie­
niędzy. Warto przy tym podkreślić, 
Iż CRZZ przeznaczył w tym roku 
ną tę akcję 13 min zł. do rozdziału 
na poszczególne związki.

Chociaż akcja dopiero się rozpo­
częła a TKKF jako jednoroczne nie­
mowlę wzięło na siebie poważne za­
danie, należy przypuszczać, żc wv- 
niki będą pozytywne. Okazało sic* 
wbrew twierdzeniom niektórych te­
oretyków, że nawet w słabo zmoto­
ryzowanym kraju może istnieć duże 
zapotrzebowanie społeczne na ruch, 
świeże powietrze. Mońce I wndę, 
nie tylko właściciele samochodów 
mają możność uciec za miasto w 
dni upalne.

Dlatego też szczerze namau lamv 
Wszystkich, którzy dotychczas teae 
nie zrobili, aby poszli za pm-ku- 
dem W tysięcy osób od lat s d* m 
I zapisali się na członków T*" a- 
1’WWą Krzewienia Kultury Flzyor- nćj.

(L)
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Sensacyjny film

i wyjazdu naszych lekkoatletów
do Bratysławy

af aMY zaszczyt przedstawić 
*’A naszym Czytelnikom sensa- 
cvjny scenariusz filmowy z ży­
cia naszych sportowców. Podo­
bno zysKał on sobie już przy­
chylną ocenę filmowców i nie­
długo wejdzie do produkcji. Te- 
matem jego jest wyjazd naszej 
ekipv lekkoatletycznej na mię­
dzypaństwowy mecz z CSR w 
Bratysławie. A więc uwaga

Klaspi przepraszam, klaps 1: 
W środę cala ekipa jest już w 
Warszawie i szykuje się do dłu­
giej podroży pociągiem. Szybko 
jednak okazuje się. że w podróż 
może wybrać się tylko część 
druzvny. gdyż dla reszty nie 
załatwiono na czas paszportów. 
Ńie ma również pieniędzy na 
drogę i podczas podróży przez 
CSR zawodnicy nie będą mogli 
kupić sobie nawet oranżady.

Klops 2: W Zebrzydowicach 
okazuje się, że Bibrowa nie ma 
załatwionych wszystkich for­
malności w paszporcie i nie mo- 
r* przekroczyć granicy. Nie po- 
zostnje jej nic innego, jak cze­
kać i denerwować się przez ca­
łą dobę w Zebrzydowicach.

Klops 3: W czwartek druga 
część ekipy zatłoczonym tram­
wajem przebija się na dworzec, 
gdvż PPIS zapomniał o takim 
drobiazgu Jak autokar. Jak pech 
to pech. Kierownikowi tej gru­
py. którym jest Stanisław szy- 
4ło kradną portfel, w któ­
rym oprócz pieniędzy 1 rze­
czy osobistych znajdowała 
się... wiza zbiorowa dla całej 
drużyny i paszport osobisty. Tu­
taj mamy okazję podziwiać nie­
zwykłą energię kierownika eki­
py.' który najpierw zawiadamia 
milicję o kradzieży, następnie 
ładuje całą ekipę do pociągu 1 
każę Jej jechać w drogę, a na­
stępnie telefonuje z dworca do 
WÓP w Zebrzydowicach, aby 
przepuścił polskich lekkoatletów 
1 skontaktował się z WOPem 
czechosłowackim w Piotrovlcach 
w tej samej sprawie, zobowiązu­
jąc się przywieźć duplikat wi- 

następnego dnia. W godziną 
później milicja odnajduje spraw­
ców kradzieży(l). u których od­
zyskano wszystko, z wyjątkiem 
owej nieszczęsnej wizy. Telefo­
ny okazały się jednak skutecz­
ne gdvż zarówno w Zebrzydo­
wicach’ jak i w Plot.rovicaeh

«kipę przepuszczono bez prze­
szkód. Oczywiście ekipa nie ma 
również koron na drogę.

Klops 4: w piątek wyrusza do 
Bratysławy trzeci, rzut naszej 
reprezentacji. Kierownik Szyszlo 
z duplikatem wizy oraz... Gra- 
jem 1 Auksztulewiczem, którym 
nie można było wcześniej za­
łatwić paszportów. Jak poprze­
dnio i ta trójka wyrusza bez 
koron, gdyż w banku nie było 
odpowiedniego zlecenia.

A więc ogólny klops z wyja­
zdem za miedzę, który nie po­
winien przedstawiać dla nikogo 
żadnych trudności. Oby tylko 
nie było klopsu z samym wyni­
kiem meczu...

Z, Głuszek
Z ostatniej chwili: czwórka 

naszych lekkoatletów* Matyjek, 
Jakubowski, Szczepański i Krze- 
siński. która w niedzielę mia­
ła startować w Zagrzebiu... po­
została w domu. Okazało się 
bowiem, że na czwartek (dzień 
otltotu) nie było jeszcze goto­
wych paszportów. Trzeba więc 
było zwolnić zarezerwowane 
miejsca w samolocie. Kiedy do- 
pjesro w pląlek po południu u- 
dało się załatwić paszporty — 
zabrakło wiz tranzytowych. Nie 
pozostało nic innego, jak roz­
puści zawodników do domu. 
Brawo PPIS! (ag)
A wieczorem zadzwonił telefon.

sie komunikatu Prezydium PZLA. 
Oto on:
. „W związku z trudnościami Ja­

kie nastąpiły przy wyjeździć lek­
koatletów na mecz do CSR i na 
mityng do Zagrzebia, sekretariat 
PZLA komunikuje, ii w myśl 
obowiązujących przepisów wnios­
ki wyjazdowe zostały we właś­
ciwym czasie przekazane poprzez 
GKKF do PPIS. Natomiast na 
terminowość wydania paszportów 
PZLA, niestety, nie posiada żad-

wątpliwie ujemnie wpływa na 
wartość bojową drużyny. Brak 
na czas paszoortów zmusił nas 
do odwołania wyjazdu do Za­
grzebia, mimo zobowiązań re-

PREZYDIUM PZLA”.

„METEOR” NR 11
nie wrócił do bazy

LESZNO, 27,6 (teL wl.) Tegorocz­
na pogoda jest wyjątkowo zmien­
na i kapryśna 1 nikt nie zdziwił się 
gdy po środoy/ej ulewie w czwar­
tek zabłysło nad Lesznem słońce. 
Ponieważ wszyscy piloci znajdo­
wali się już na miejscu, kierownic­
two szybowcowych mistrzostw 
świata zarządziło 6 z kolei konku­
rencję, odległościowy przelot po 
trasie, wyznaczonej kursem Lesz­
no — Inowrocław. Nie wystarto­
wali do niej 3 piloci, którzv mieli 
uszkodzone maszyny — Niemiec

Kuntz, Francuz Wel» 1 Kanady)- 
czyk Oates.

Ponieważ sytuacja w punktacji 
obu klas była po 5 konkurencjach 
najzupełniej otwarta, przed startem 
panowała atmosfera aużego napię­
cia i zdenerwowania. Na parę dni 
przed końcem mistrzostw każda 
Konkurencja może być właśnie o- 
statnia i decydująca, zwłaszcza wo-
bec tak niepewnej pogody.

— niepewnych warunkówMimo

USA — 4884. 16. Kumpołt, CSR — 
4761. 14. Gorzelak. Polaka — 3931;

klasa Standart: 1. Witek. Polska
5292, 2. Persson, Szw.

3. Huth, NRF — 3021. 4. Hor 
Fin. — 4844. 5. Tandefeld, Fin.
4673. c. Wojnar, Polska

3088.

4559. 7.
4427. 8.

Stepanovic. Jug. — 4170, 9. Labar. 
Fr. — 3973, 10. Touienhooft, Hol.

KROI KO mystkitn

Wyniki
V konkurencji

LESZNO, 26.6 (tel. wł.). Do póź­
nej nocy ze środy na czwartek przy­
jeżdżali z terenu piloci po wtorko. 
wym przelocie otwartym. Dlatego 
też oficjalne wyniki V konkuren­
cji szybowcowych mistrzostw świa­
ta zostały obliczone 1 podane 
przez komisję sędziowską dopiero 
w czwartek po połodnlu. Zwycięz­
cami konkurencji zostali: Czecho. 
slowak Jaroslav Kumpost w kla­
sie otwartej I Fin Juhani Horma 
w klasie Standart. Wyniki przed­
stawiają się następująco:

klasa otwarta: 1. Kumpost. CSR 
1000 pkt., 2. Komac, Jugosł. — 
987, 3. Saradlc, Jugosł. — 987. 
11. Makula, Polska — 911, 35. Go­
rzelak, Polska 487;

klasa Standart: 1. Horma. Finl. 
1000 pkt.. 2. Opltz, Węgry 998. 3 
— 4. Sllesmo. "------ *- *
Polska 996,
- 890.

Klasyfikacja 
cjach:

Szwecja I Witek, 
8. Wojnar, Polska

5 konkuren.

klasa otwarta: 1. Haase, NRF — 
4737 pkt.. 2. Meetan. CSR — 4215 
3. Komac, Jugosł. — 4209. 4. Ma­
kula, Polska — 4205, 5. N. Good- 
hart, W. Bryt. — 2172, 16. Gorze-
lak, Polska 3164;

klasa Standart: 1. Witek, Polska 
— 4295 pkt., 2. Persson, Szwecja 
— 4259, 3. Huth. NRF — -1021. *1. 
Horma. Finl. — 3846, 6. Wojnar. 
Polska — 3705.

(M)

Trzy rekordy Polski
na zawodach SZS

SOPOT, 27.6. (tel. wł.). Trzy re­
kordy Polski oraz 10 kółek olim­
pijskich zdobyli na zawodach lek­
koatletycznych Szkolnego Związku 
Sportowego 16 i 17-le.nie dziewczę­
ta i chłopcy. Rekordzistami zo­
stali — Ludwik Nowak skok wzwyż 
— 190 cin (rek. Polski Juniorów 
I młodzików}, skok w dal Maj-

Chłopcy — 100 m: Polakowski. 
Olsztyn — 37 8. 2. Standro, Poznan 
— 38,3, 90 m ppł: 1. Czopski. B a. 
łvstok — 13.5. 2. Marciński, Z. Gó­
ra — 13.6, w dal: Majchrowski, 
Poznań — 8,61. 2. Antkowiak. Poz­
nań — 6.60, oszczep: Kempa, Łódź 
— 52.44, 2. Arlukiewicz, Gdańsk
— 51,83. młot: Cieślak. Olsztyn — 
33,22, 2. Piętraśzleiewioz, Gdańsk —

Drugie kółka olimpijskie zdobyli 
Fuc-karski trójskok — 14.02, Bart­
kowiak 400 m — 51.4. tyczka Guzy 
— 3.61. tyczka Stasiak — 3,61.

1500
ku. a — 16.10. Szczęsny
4.04,5, Ludwik Nowak

wzwyz — 190 cm. Sławomir Nowak 
— 181: dziewczęta: Hein w dal — 
5,25. Wożniak 80 m ppł — 12,5.

Drugi dzień z.awodów, choć roz­
począł się przy deszczowej pogo­
dzie. poziomem wcale nie odbiegał 
o.l pierwszego. Dużo utalentowa­
nych biegaczek stawiło się do 
biegu na 500 m. Najlepsze z nieb 
to. Melndler z Zielonej Góry i 
Mróz z Katowic. Te dwie drobne 
dziewczynki były zdecydowanie 
lepsze od pozos.alych. Podobnie 
było w biegach u chłopców. Tu. 
wjrlo zapam ętać Szczęsnego z 
Z.elonej Góry. Chłopak po efek­
townym zwj-cięslwie na 1500 m 
spisał się równie doskonale na 
Roi m. zwyciężając utalentowanego 
We^ra Bejce.

Znawcy skoku w dal dużo cie­
płych słów skierowali do Maj­
chrowicza z Poznania. Szczuplutki, 
wysoki blondyn skakał nadzwyczaj 
sprawnie, lądował za każdym ra­
zem w granicach 6.50. wykazując 
bardzo dobra formę. W trójskoku 
znów zwrócił na siebie uwagę

27.5. 2. Worel. Kraków — 27.7.
400 m: Macieszka. Białystok — 64.0. 
2. Swoboda. Kat. — 64.4. wzwyz: 
Owczarek. Kat. — 152. 2. Karulska. 
Bydg. 140. kula: Stolarczyk. Gd.

* 10,79. 2. Majewska, Szcz. — 9,79.

Tuekarski z Bydgoszczy — 14,02 to 
. .... s_,. i7-letniego chłopca
doskonały. 

Rynki:’
Dziewczęta — 500 m: Mełnd1er 

Z. Góra — 1.24.5 2. Mróz. Kraków 
— 1.25.4. w dal: Rolińska. Bydg. 
— 5.05. 2 Nieruchalska, Z. Góra 
— 5.02. kula: Urbaniak. Gdańsk —
4x100 m: 1. Bydgoszcz — 54,5. 2. 
Poznań — 54.8.

wszyscy nieomal zawodnicy, z wy­
jątkiem paru pechowców, oddalili 
się na trasę po pierwszym starcie. 
Wkrótce po tym zgłoszono Jednak 
pierwsze lądowanie kilku pilotów. 
Którzy zdążyli powrócić na lotnisko 
i ponownie wystartować. Na dłuż­
szy czas zapanowała cisza.

Meldunki zaczęły napływać po 
południu. Do gadziny 20.00 lądo­
wanie zgłosiło ponad 40 pilotów. 
Najdalej z nich doleciał Anglik 
Deane Drummond, który przekro*, 
czyi Toruń. Okolice Torunia osiąg- ‘ 
nęli też Czechosłowacy — Kumpost. 
A. Mareeek i E. Marecek, Mestav! 
i nasz reprezentant w klasie Stan­
dart — Witek. Odetchnęliśmy z ul- |

— 3702.
Ponieważ deszczowa pogoda unie- 

moźJwiła w piątek loty, uczestni­
kom mistrzostw pozostał jeszcze 
dzień, w którym ewentualnie moż­
na byłoby przeprowadzić ostatnią
konkurencję. Prognozy meteorolo- 

--- jecjnak pomyślne, 
wypadku mistrzostw’©

giczne nie 
W takim
świata w klas;e Standart 
loby do reurezentanta 
kraju. Adama Witka.

gą, gdy zagrażający 
meldował się W

mu Persson za- : 
Inowrocławiu. ■

Mniej nas natomiast ucieszyło, gdy ; 
również z Inowrocławia odezwał j 
się Wojnar. Makula l Gorzelak za- ’
meldowali lądowanie z miejscowoś­
ci położonych między Inowrocła­
wiem 1 Toruniem.

Nikt chyba nie przeżywał tego 
wieczoru takich emocji, jak ekipa 
Jugosławii. Lądowanie zgłosili 
wszyscy jej piloci z wyjątkiem... 
najpoważniejszego kandydata do 
czołowego miejsca* Bozidara Koma­
ca, który po pięciu konkurencjach > 
byl trzeci w punktacji. i

Późnym wieczorem zgłosił najdal- . 
sze w tym dniu lądowanie Anglik 
N. Goodhart, który doleciał jeszcze 
dalej, niż jego rodak Deane Drum- ( 
mond. Anglicy promienieli, a na l 
lotnisko zaczęli powracać pierwsi ! 
zawodnicy. Komac nadal nie dawał | 
znaku życia. Jugosłowianie rozwa-1 
żali wszelkie możliwości — może J 
wylądował razem z Saradlcem, oba 
„Meteory'* zwykły trzymać się sie­
bie na trasie. Byłoby to fatalne dla 
Bozidara — jego najgroźniejsi rywa­
le polecieli znacznie dalej.

Dochodziła północ, gdy przy ju­
gosłowiańskim stoliku w kawiarni 
snuto wszelkiego rodzaju domysły. 
I wtedy właśnie na lotnisko zaje-
chał żółty samochód, ciągnąc sre­
brzystą przyczepę z „Meteorem”.
oznaczoną nr 11. Komac, jak duch,
zjawił stę niespodzianie o pónocy. 
Podbiegli do niego rodacy. Jeden 
©rzez drugiego pytając, gdzie lądo­
wał.

Okazało się. że „Meteor** nr 11 
lądował w okolicach Torunia, nie

przeciwników. Wylądował na małej 
łączce, gdzie zaraz po nim usiadł 
Czechosłowak Mosian. a w następ­
nej chwili z powodu ciasnoty miej­
sca. pakując się tamtym niemal 
nod skrzydła — Francuz Barbera. 
Natychmiast odnalazł Komaca jego 
samochód. Jugosłowianin wiec nie 

; chcąc tracić czasu, poprosił Czechn- 
| Słowaka o zgłoszenie jego meldowa­

nia przy nkazii swego telefonu. Me- 
. stan zanomniał prawdopodobnie o

4x100 m: Warszawa — 52,4. 2. Kra- ] orośbl*» 1 w taki soosóh na lotnisku
kÓW — 52,8.

juniorzy — 100 m: 1. Cholewa. 
Kat., — 23,2. 2. Kutni, Węgry — 
23.2. 800 m: Szczęsny. Z. Góra — 
1.59,0, 2. Berce. Węgry — 1.59 7.

i nowstnła
Komac... zaginął.

fama, że Jugosłowianin

N. Goodhart. W. Bryt.
no m pł: 1. Mac’uklewicz, Gd. - . 
15.7, 2. Ziemba. Kr. — 15,9. trój- । 
skok: Skarski Bydg. 14.02, 2. Bąk 
_  13.53. wzwyż: S. Nowak. Gd. i 
181, 2. Sukiennik. Kat. — 170. o»z- 
czep: 1. Czu ak Krak. — 55.79. .
2. Kipski. Bydg. — 53.27. młot: ; 
Hryniewicz. Gd 44,50. 2. Kuc nskt 
— *40.91. 4x100 m Poznań — 45,3.

_ — 2(19 km. 2. uesnf. w. nryi. — 
u. ; 206. 3. Kumpost. CSR — 202. 4. Ma- 

recek. CSR — 202. 5. Haase. NRF

Dokończenia ze str. 1

Lekkoatkd
mlotaczv — Kwiatkowski. Rut I 
Sosgórnik przyjechało z Pragi już 
w czwartek. tegoż dnia wieczo­
rem przvjcchala również pierwsza 
część ekipy z Polski. W piątek do 
biła do Bratysławy reszta, a Graj 
I Auksztulewicz przyjeżdżają w so 
hotę rano. Na szczęście Auksztule 
wicz ma kulę w niedzielę, zdąży 
wiec odpocząć, a Graj. Jdko rezer­
wowy. weźmie udział w biegu poza 
konkursem.

Program zawodów Jest następu- 
|ącv:

sobota — początek o 16.45: męż­
czyźni — 400 m pł. wzwyż. 100 m. 
1500 m. dv.sk 400 m. w dal. młot. 
5000 m. 4 x 100 m: kobiety — ku­
la. oszczep. 100 m. wzwyż. 800 m 
4 x 100 m:

niedziela — początek o 16 45: 
mężczyźni — 110 m pł. tyczka, 
oszczep, trójskok. 800 m, 200 m, 
kula. 3000 z przeszk.. 10.000 m.

Po zaciętym oporze

Licis przegrał z Drobnym
LONDYN. 26.6 (teł. wł.). Chociaż 

«baj nasi tenisiści zostali już wy 
eliminowani z gier pojedynczych, 
tn trzeba sobie jednak na pociechę 
powiedzieć, że przegrali obaj z nie 
byle laklml przeciwnikami, walcząc 
bo ostatniej piłki o wyrwanie choć­
by Jednego seta przeciwnikowi.

Przerwana w środę na skutek 
deszczu gra Licis — Drobny p-zy 
stanie 3:3 zakończyła się w czwar­
tek zwycięstwem Drobnego 6:4. 
8'6, 6:4. W H secie Licis grał do­
skonale. wychodził mu serwis, z 
Którego zdobył 3 gemy ..suche", 
chodził do siatki, biegał Jak zu^- 
k!<? świetnie, słowem robił co 
n> 'gł. żeby osłabić» w tym secie 
•^Hy Drobnego. W trzecim secie Po- 
lak nie rezygnował, jeszcze próbo 
wał ciągnąć, ale wielka rutyna 
zwycięzcy Wimbledonu i technika 
unicestwiły wszelkie wysiłki Pola 
ka. Llcisowi pozostała zatem tył 
ko Jeszcze gra mieszana, a Sko- 
neckiemu gra mieszana 1 podwój­
na.

Cukrownicza 
spartakiada

6 Hpca na stadionie Klubu Spor- i 
towego Legia przy cukrowni Chełm­
ża, odbędzie się Cukrownicza Spar­
takiada Sportowa. W spartakiadzie 
udział biorą zwycięzcy eliminacji, 
które odbyły się w poszczególnych 
Zjednoczeniach Przemysłu Curow- 
niczego, drużyna piłkarska cukrow­
ni Lubna w Kazimierzy Wielkiej 
oraz drużyny gospodarzy spartakia­
dy KS Legia Chełmża. Spartakiadę 
poprzedzą mecze piłkarskie o wejś­
cie do półfinałów, które odbywać 
się będą również w Chełmży w 
dniach 3 i 4 lipca br.

ku w dal uzyskała najlepszy tego­
roczny wynik na świeci© osiągając 
6.15. Nieźle wypadli również mio­
tacze, z których Cybulenko w osz­
czepie miał 74.78. Kompaniejec w 
dysku 54.40. a Jegcrow w rzucie 
młotem 63.31. Pozostałe lepsze wy­
niki:

mężezyżnl — 100 m: Bondaren* 
ko 10.5. Anchlpczuk 10.6, 5.000 m: 
Czerniawski 14:23.8, 400 m pł.: 
Maculewlcz 53.3. 3,000 m prz.: Ta­
ran 8:55.6. wzwyż: Sitkin 2.00, Ry­
bak 2.00, tyczka! Czernobaj 4.33.

kobiety kula: Kuzniecowa

należa- 
naszego i

(M)

P. Wakeman
uczy się

LESZNO, 27.6 (tal. wł.). - 
Gdyby nawet p. Wakeman, Je­
dyny reprezentant Nouej Ze­
landii na Szybowcowych Mi­
strzostwach świata, startował 
w Lesznie z większym powo­
dzeniem. nie byłby prawdo­
podobnie na lotnisku bardziej 
łubiany 1 popularny. Szybow­
nik len, posiadający złotą od­
znakę i Jeden diament, a po­
nadto kandydujący w roku u- 
bległym do najwyższego od- 
znaczenia w szybownictwie — 
Medalu Lilienihala. nie może 
się pochwalić żadnymi osiąg­
nięciami w mistrzostwach. 
Dlaczego?

— Tuta] w Lesznie, startu­
je bardzo wielu doskonalvch 
pilotów z olbrzymim doświad­
czeniem w lataniu w warun-
kach europejskich 
śnla p. Wakeman. •

wyja-
tomlast wszystkie moje loty 
odbyłem w warunkach falo­
wych. W termicznych wylata­
łem zaledwie 12 godzin. Silne 
wiatry, jakie stale wieją w 
moim kraju, uniemożliwiają 
niemal loty termiczne. Nasza 
ekipa przyjechała tu raczej
uczyć się latać na tę mice. 
Loty w Polsce ogromnie mi 
się podobały, szczególnie lą­
dowania... Mogłem przynaj­
mniej dokładnie] zwiedzić 
wasz kraj, niż moi przeciw­
nicy.

Największe moje osiągnięcia 
to uzyskanie przewyższenia

pomiędzy dwoma wyspami, na 
których położona jest Nowa 
Zelandia. Jestem pi^wszym 
pilotem, który przeleciał na 
szybowcu przez ten prze-

Kadra narciarzy 
bez zjazdowców

ZAKOPANE. 27.6. (tel. wł.). W 
Zakopanem pod przewodnictwem

13.13, Siweowa 14.15, oszczep: Do- 
brosławcewa 48.14. 800 m: TIm-
czuk 2:10.9. . 

Na zawodach Mińsku Itkina

25 tysięcy widzów obserwują­
cych mecz, mimo ulewnego desz­
czu, nie przeżywało spodziewanych 
emocjj, gdyż gra nie była ładna 
ani ciekawa. ŁKS bojąc się znacz­
nie lepszego przeciwnika, zastoso­
wał wzmocnioną defensywę z po­
dwójnym stoperem (Konopelskl, 
Wlazły). Gospodarze mieli przez 
znaczną część meczu przewagę, 
której jednak nie udało im sfe 
wykorzystać z powodu bardzo do­
brej gry Szczurzyńsklego.

ŁKS grał w swym normalnym 
składzie. Jedynie bez Barana.

Następne spotkanie rozegra ŁKS 
w poniedziałek. 30 bm, w Lenin­
gradzie z miejscowym Zenitem.

kapitana PZN mgr Fischera od. 
była s:ę konferencja trenerów nar­
ciarskich. na których zgodnie z 
wytycznymi PKO1 ustalono kadrę 
olimpijska. W jej skład nie weszl 
zjazdowcy, gdyż PKO] stał na sta- 

i nowisku.' że nie reprezentują oni 
odpowiedniego poziomu. Spotkało 
się to z ostrym protestem trene­
rów, którzy zgadzają sie z tym, 
że zjazdowcy w obecnej chwili re- 
prezentują słaby poziom, lecz rów* 
nocześnle uważają, że pominięcie 
parooeobowej grupy, pogorszy jesz­
cze bardziej sytuację w konku­
rencjach zjazdowych, a równo­
cześnie uniemożliwi rozwój tej 
konkurencji w latach najbliższych. 
Na temat włączenia do kadry 
olimpijskiej grupy zjazdowej. PZN 
będzie jeszcze pertraktował z PKOl. 
A oto skład ustalonej kadry olim­
pijskiej : biegaczki — Pęksa. Bu- 
kowa-Kowałska, Biegun, Zofia 
Krzeptowska, Daniel. biegacze: 
Mateja. Sobczak Kwapień. Furtak 
Jankowski. Figura. Zelek, skoczko-

i Bułatowa przebiegły 100 m w 
11.7, Jermołajewa miała na 800 m 
2:12.8. W Rostowie Czystiakow 
wynikiem 14.6 poprawił rekord 
ZSRR Juniorów na 110 m pł.. a 
Gorelcewa miała na 800 m 2:10.5.

ŁKS remisuje 
w Moskwie

MOSKWA, 27.6 (teł. wł.) Spartak
Moskwa ŁK5 Łódź 1:1 (0:0).
Prowadzenie dla Spartaka zdobył 
w 59 min. Isajew, ŁKS wyrównał 
w 82 min. ze strzału Szymborskie 
80.

Chociaż drużyna eksmłstrza ZSRR
wystąpiła mocno osłabionym

wie: Tajner, Przybyła, Daniel.
kombinatorzy: Groń, Hryniewiecki. 
Kowalski.

Zagłębie - Śląsk 2:3
CZĘSTOCHOWA. W rozegranym 

w Częstochowie międzyokregowym 
meczu piłkarskim Zagłębie prze­
grało ze Śląskiem 2:3 (2:2). sląsk 
wystąpił bez zawodników Ruchu 
Chorzów 1 Polonii Bytom, stano­
wiąc zlepek nierozumiejących ale 
nawzajem gracz?;. Końcowy wynik 
jest bardzo szczęśliwy, dla śląską 
gdyż dwie bramki dla niego padły 
z samobójczych strzałów, a w do 
datku Zagłębie nie wykorzystało 
dwóch rzutów karnych.

Radczenko 
6,15 w dal

MOSKWA, 27. 6. (t«1. wł.) W KI 
Jowie startowali czołówi lekkoatle­
ci Ukrainy, uzyskując kilka do­
brych wyników. Radczenko w sko-

Po raz 4 z NRD
Piłkarska reprezentacja Polski

! Barbera Fr.. Cvestan CSR — WL . rozegrała dotychczas 3 mecze z NRD,

— 178: 
klasi Standart: 1. Huth. NRF

191 km. 2. T. Goo^hart W. B’”’

i odnosząc dwa zwycięstwa i jedną 
porażkę. A więc stosunek punktów

22.7.1936. Chorzów, polska —
6:2 (9:0). Bramki zdobyli: w 63
Wożniak (samobójcza), w 67

Witek Polska po 179. 6. Komac

Łucznicy Polski i NRF 
strzelają korespondencyjnie

W najbliższą sobotę 1 niedzielę 
(28 1 29 bm.) łucznicza reprezenta-* 
cja Polski rozegra międzypaństwo­
we spotkanie korespondencyjne s 
Niemiecką Republiką Federalną, Za. 
wody rozebrane zostaną w konku­
rencji kobiet 1 mężczyzn, przy 
czym każda drużyna składać się 
będzie z 3 zawodników. Polacy 
strzelać będą w Sopocie, gdzie 
przebywa obecnie kadra narodowa 
na specjalnym zgrupowaniu tre- 
ńlngowo - wypoczynkowym przed 
mistrzostwami świata w Brukseli.

składzie, .bez reprezentantów ZSRR 
Netto, Ilina l Salnikowa oraz za 
wleszonych przez władze piłkar­
skie Tatuszyna 1 Ogonkowa, to je­
dnak wynik czwartkowego spotka­
nia Jest dużyźm sukcesem druży­
ny polskiej.

W meczu 
bronić będą: 

kobiety —

z NRF barw Polski

Cugowska, Kari Icka,
I. Kondracka, Spychajowa I Wli. 
nlowska, 

mężczyźni — Bełdowlcz, Kamiń­
ski. Mauthe, B. Mączyńskł I Nowa­
kowski.

Redakcja do czytelników
W. Zięba — Oborniki SI.: Druży­

na piłkarska musi mieć na boisku
minimum zawodników (przy
mniejszej liczbie — w. o. dla prze­
ciwnika). Rzut karny wykonuje się 
z odległości 11 m od bramki. Za­
wodnik, wykonujący rzut karny, 
musi kopnąć pitkę do przodu i nie 
może ponownie zagrać piłką przed 
dotknięciem jej przez Innego za­
wodnika.

Lwów — Z. Latawiec. Ustanowiony 
przez niego w 1912 r. rekord wyno 
sil 4:16,9. Rekord świata w biegu 
na 3000 m z przeszkodami —8:35,6 
należy do Węgra S. Rozsnoy.

Waldemar Rytel — Stany Duże: W 
sprawie zapisu na kurs sędziów 
piłkarskich radzimy zwrócić się do 
PKKF Siedlce.

Ryszard Korniak Wejherowo:
W rozegranych dotychczas piłkar­
skich mistrzostwach świata repre­
zentacja Brazylii uzyskiwała nast. 
wyniki: Montevideo — 1230 r.: Bra­
zylia — Jugosławia 1:2. Brazylia — 
Boliwia 4:0 (I runda), Włochy —1934 
r.: Brazylia — Hiszpania 1:3 (l rund- 
da), Francja — 1938 r.: Brazylia —
Polska 6:5. (I runda). Brazylia — 
Czechosłowacja 2:1; (ćwierćfinał). 
Brazylia — Włochy 1:2 (półfinał), 
Brazylia — 1950 r.: Brazylia —

„PRZEGLĄD SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Adres Administracji - Wydaw­

nictwo „Prasa Sportowa”, War­
szawa. Mokotowska 24, III p.t teł.

Redaguje Kolegium w składzie:
Grzegorz

Włochy 
1950 r.:

Meksyk 4:0. Brazylia — Jugosławia 
2:0. Brazylia — Szwajcaria 2:2 
(1 runda), Brazylia — Szwecja 7:1. 
Brazylia — Hiszpania 6:1. Brazylia 
— Urugwaj 1:2 (finał). W 1933 r. 
Brazylia wywalczyła tytuł wicemi­
strza świata. Szwajcaria — 1954 r.: 
Brazylia — Meksyk 5:0, Brazylia — 
Jugosławia 1:1 (1 runda), Brazylia

jęRD ’ — Węgi-y 2:4 (ćwierćfinał).
min. 
min

tan redakcji),
Aleksandrowicz (sekre-

Lech Cergowski,
Edward strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre-
tarz redakcji). Zmarzllic

4 x 400 m: kobiety — 200 m, 80 m 
pł. dysk, w dal.

Czechosłowacy przyjechali w 
piątek w swym najsilniejszym 
składzie. Ostatecznie w skoku 
wzwyż obok Elbogena wystąpi 
Lansky, który już wyleczył się 
z kontuzji i na treningach uzy­
skiwał w tygodniu 203 i 205 cm. 
W rzucie dyskiem obok Merty 
wystąpi zamiast Valenta Cihak. 
W kobiecej reprezentacji jedy­
na zmiana nastąpiła w biegu na 
100 m gdzie zamiast Stolcovej 
pobiegnie Svajgrova.

J. Samulskl

Polska — 162.
po 6-ciu konkurencjach:
klasa otwarta: 1. Hassę. NR? — 

5651 pkt, 2. N. Goodhart. W. Bryt. 
— 5172, 3. Cmestan. CSR — 9124. 
4. Komac. Jug. — 5118. 5. Makula, 
Polska — 5966. 6. Barbera. Fr — 
4997. 7. De^ne. W. Bryt. — 4924.

Deszcz
9. Maxey. :

wynosi 4:2 na naszą korzyść, stosu­
nek bramek jest identyczny.

21.9.1952, warszawa. Polska — NRD 
3:0 (0:0). Bramki strzelili: Anioła — 
2 (w 75 1 80 min) 1 Trampisz (70 min). 
Sędziował Harangozo (Węgry).

POLSKA: Szymkowiak, Gędłek, 
Bartyla (Banisz), Strzykalski (Susz- 
czyk), Mamon, Mordarski (Tram- 
pisz). Trampisz (Anioła), Alszer, 
Cieślik, Wiśniewski (Mordarski).

NRD: Klank, Wohlfart, Schoen, 
Ellitz, Scherbaum, Rosbigale, Tor* 
hauer, Schroeter, Imhoff, Froehllch, 
Matzen (Mayer).

26.9.1954. Rostok. Polska NRD

Pytane
nar. Zapf, Franke, (Mueller), 
Miihlbecker, S. Wolf (Unger),
Mueller, Kaiser, Troeger,

psuje szyki
tenisistom

w Wimbledonie

(Meks.) — Achondo. Rodriguez 
(Chile) 6:2. 6:4, 6:3: Cranston. Green 
(USA) — Davies, Wilson (Ang.) w. o- 

kobiety: Hawton, Long (Ąustrl.> 
— Koerrnoeczy (W), Hellyer (ĄustrlJ 
8:6. 6:1: Bueno. Gibson -< Ditt- 
meyer, Vollmer (NRF) 6:2,

AYALA PRZEGRYWA 
Z PIETRANGELJM

Sensacją 4 dnia mistrzostw Włm 
hledonu było zwycięstwo Pietra:^ 
c^li nad rozstawionym jako nr 
Aynlą. Pietrangeli pokazał swój 
l«l pazur i Ayala — jeden i- pre 
tendentów do czołowych 
odpadł sromotnie w 3 setach

3:6. Bardziej Interesującym 
spotkaniem był jednak pojedynei 
doskonałego Belea Brlchanta zr 
Szwedem Schmidtem. w 
zwyciężył ten ostatni 3:6. o\ó. t'o

W Z grnch pojedyńczych koblęf 
niespodzianką było wyeliminowanie 
rnvstawlonej Amerykanki Krigd” 
przez Belgijke Mercells 6:3. 
W następnej rondzie MerceHś 
grała z angielką Warwlck 6:0, 6.2

HI rundę ukończyła toz 
desko Koermocczy. 
Srgąl (Pokln. AfrA 6:2, 

po pokonaniu doskonalej bfl 
mirez 9:7. 6:2 I Trumjn
po zwycięstwie nad Lazzarin*' 

ciekawsze wyniki gier podwój 
meżozvźnk .faneso. Slkorftky. ^2' 

- Holbe/g (Daniai.6.3, 4:6, 6:3, 6:2; Oiuna. Palaroz

Juniorzy Legli 
na czele tenisistów 

stolicy
Mistrzostwa tenisowa juniorów 

Warszawy zakończyły się zdoby­
ciem wszystkich tytułów przez ju­
niorów WKS Legia, a w grze poje­
dynczej 1 podwójnej chłopców przy, 
padły im w udziale także tytuły 
wicemistrzowskie. W grze pojedyn­
czej i podwójnej dziewcząt wice- 
mistrzynlami zostały tenlsistkt 
Sparty.Wyniki finałów (na pierwszym 
miejscu zwycięzcy): gra pojedyn­
cza chłopców: ornowskl — Gru­
dziński 6:2, S:7, 6:2; 'gra pojedyncza 
dziewcząt: Olszowska — Bojanow- 
ska 6:2. 6:Ó; gra podwójna chłop­
ców: Hensel. Hebda - Grudziński. 
Ornowskl 6:4. 6:3: gra podwójna 
dziewcząt: Olszowska, Prószyńska 
— Kakietek. Bojanowska 6:4, 6:3.

TURNIB.I W ZtNNOWITZ
W czwartek wyjechali do NRD na 

tradycyjny międzynarodowy teniso­
wy tui-niej młodzieżowy, po elimi­
nacjach w kraju następujący za­
wodnicy: Manlewskl, Zennegg, Orli­
kowski I Dańdówna.

Turniej w Zlnnowltz będzie trwał 
od 30.6.-6.7. Młodym tenisistom to- 
warzyszy wiceprezęi PET, inż. 
OehońskL

Shroetter, Klingbul.
Debiutantem w zespole jest 

więc tylko lewoskrzydłowy 
Klingbul, który zluzował gra­
jącego dotychczas na tej po­
zycji Asmy. Jest to podobno 
wielki talent.

W Rostoku nie czuje się 
zwykłego napięcia przedmeczo- 
wego. Bardzo możliwe, że na 
ten stan wpłynęła fatalna po­
goda. Od dwóch dni leje tu 
deszcz. Jak się można zorien­
tować; opinia niemiecka prze­
widuje w tym meczu remis, 
jeśli nie zwycięstwo własnego 
zespołu. Za to w Poznaniu 
oczekują Niemcy zwycięstwa.

J. Lechowski
Mecz reprezentacji młodzleżo- 

wvch odbędzie ale w SchweHn w 
niedzielę o godz. 17.30 czasu miej­
scowego.

W Polsce rozegrane zostaną 
również dwa mecze: reprezentacji 
B w Poznaniu oraz drużyn junio­
rów w Białymstoku.

LONDYN 27.6 (tel. wł.). padający 
z przerwami już trzeci dzień deszcz 
doprowadza do rozpaczy organiza­
torów mistrzostw tenisowych w 
Wimbledonie i poważnie zagraża w 
dotrzymaniu terminu rozgrywek. 
Dowcipni dziennikarze nazywają te­
goroczny turniej Swimbledonem (to 
swim — pływać).

W piątek rozegrano tylko jedno 
kompletne spotkanie: Fraser — 
Maggi 6:0, 6:4, 6:3. Nie dokończono 
z powodu deszczu spotkań: Patty 
— Torben Ulrich 4:6, 7:5, 6:1, 0:1. 
oraz Mark — McCay 6:4, 6:8. Zary­
sowuje się już obraz 1/16 finału, 
jako pierwszy zakwalifikował się 
Mai Anderson, który spotka się 
o wejście do 1/8 finału ze zwycięz­
cą spotkania Luver — Drobny, na­
stępnie Nielsen i Schmidt, Fraser 
i Darmon, Davidsson i zwycięzca 
spotkania Patty — T. Ulrich, Krish- 
nan i zwycięzca pojedynku Mark 
— McCay, Nielsen i Pietrangeli. 
zwycięzcy spotkań Rosę — Barnes 
i Green — Muloy oraz zwycięzcy 
spotkań Segal — Jacques 1 Cooper 
- J. Ulrich.

Z kobiet zakwalifikowały się już 
do 1/16 finałów: Truman, Arnold, 
Hawton, Mercelis, Carr, Bloomer, 
Coghlan, Gibson.

Majewski

JAMROZ DO LONDYNU

MIESIĄCE Upiec I sierpień oprócz 
występów naszych koszykarzy 

w republikach bałtyckich, o któ­
rych Już donosiliśmy, będą prze­
biegały pod znakiem szkolenia I 
zawodów najmłodszego narybku 
polskie! koszykówki — Juniorów i 
juniorek.

10 Hpca rozpoczyna się w Cet- 
nlewle obóz szkoleniowy dla 61 
najlepszych juniorów, który posia 
dać będzie wysoko kwalifikowaną 
kadrę trenersko-Instruktorską: J 
Pachla. W. Maleszewskl, W. Zagór­
ski. SI. Złotkiewicz, W. Wawro, Z 
Ziółkowski.

Nieco wcześniej, ho 3 Hpca, zbio­
rze się w Cotniewle grupa 16 ju­
niorów, która zaproszona została 
na międzynarodowy obóz szkole­
niowy do Hamburga (28.7—4.8), z 
udziałem młodych koszykarzy NRF.

1:0 (1:0). Strzelcem bramki był Cieś­
lik w 21 min. Sędziował Vlcek (CSR).

POLSKA: Wyrobek (Pajor). Dur- 
niok, Kaszuba, Cichoń. Suszczyk, 
Grzywocz (Bieniek), Sąsiadek. Tram* 
pisz, Cieślik, Brychczy (Anioła), 
Mordarski.

NRD: Spieeknagel, Bnichnet, 
Nordhaus, Bauer, Schoene (Schnei­
der). Mueller, Melnhold, Schroetter, 
Kaiser, Schniecke, Matzen (Mayer).

Troeger. Sędziował Dionow (Bułga­
ria).

POLSKA: Wyrobek, Maseł! (Wal­
czak), Korynt., Wożniak, Strzykalski, 
Zientara, Jezierski, Uraański, Kem- 
pny, Brychczy, Ciupa.

NRD: Spieeknagel, Scheller, Scho­
en, Eilitz, K. Wolff (Kaiser), S 
Wolff, Assmy (K. Wolff), Meyer, 
Troeger, Baumann, With.

Drugie reprezentacje Polski 1 
NRD grały ze sobą również trzy­
krotnie, a mecz poznański będzie 
czwartym spotkaniem.

7.5.1953. Lipsk. Polska B — NRD B 
0:3 (0:1).

26.9.1954. Kraków. Polska B — NRD 
B 1:2 (0:0).

22.7.1156. Lipska polska B — NRD B

KS Siarka — Tarnobrzeg: W spra­
wie budowy kortów tenisowych ra­
dzimy Wam zwrócić się do Depar­
tamentu Urządzeń Sportowych 
GKKF — Warszawa, Al. Róż 7.

Kazimierz Soja — Kraków: Pierw­
szym rekordzistą Polski na dystan­
sie 1500 m byl zawodnik Pogoni

Reprezentacje drużyn młodzieżo­
wych spotkały* się tylko raz: 22.7* 
1956 w Dessau. wynik: i:i (0:9).

Drużyny reprezentacyjne junio­
rów grały ze sobą dwukrotnie: 22.7. 
1956. Gdańsk. Polska —NRD 3:1 (2:1).

8.9.1957. Halle. Polska — NRD 1:8 
(V4).

BILANS
piłkarskiej reprezentacji

S K I

10.

20.
22.

25.

Piń«6wo it. bramek

Rumunia 
Czechosłowacja 
Jugosławia 
Szwecja 
Bułgaria 
Finlandia

Dania 
Norwegia
Niemcy (przed

Belgia 
Albania 
Estonia 
Irlandia 
NRD 
ZSRR
Szwajcaria 
Anglia 
Brazylia 
Szkocja 
USA

RAZEM

1939

152
Reprezentacja „8“ 25
Reprezentacja Młodzieżowa 6
Reprezentacja Juniorów 32

■ 10

5

70

22:59 
25:29 
18:34 
32:38 
24:28

33:11
28:12 
9:22

10:10

6:6 
2:3

4:2

2:5

5:6 
1:2 
3:3

295:335 
24:55 
9:10 
45:72

Nowinki spod kosza
ka), Ryszard Frąckiewicz (Sparta 
W-wa), Wiktor Odziewa I Leszek 
Roupert (Cracovia), Ryszard Nie* 
wodowskl i Wacław Paleta (Wisła 
Kraków), Bogdan Zentarskl (AZS 
Poznań). Andrzej Szulc, Marian 
Pawełczak I Jerzy Pięta (Lech Po­
znań). Ryszard Llkierski i Zbig­
niew Felski (Olimpia Grudziądz). 
Andrzej Kola 1 Andrzej Drews (AZS 
Toruń), Bohdan Dąbrowski (ŁKS 
Łódź).

Wyróżniającymi się Juniorami 
są Dąbrowski I Niewodowski (człon­
kowie II kadry), obiecująco zapo­
wiadają się dwaj najwrżsl Juniorzy

tworzyć będą: M. Klimaj. B. Gotar- 
towski, B. Bartosiewicz, J. Żyliński, 
Henryk Beyer. P. Wiśniewski.

Projektowany podczas obozu tur­
niej z udziałem 2 drużyn CSR nie 
dojdzie do skutku, gdyż juniorki
czechosłowackie odmownie 
wiedziały na zaproszenie. nato-
miast nasza reprezentacja junio­
rek wyjedzle w pierwszych dniach 
września do Bukaresztu, gdzie 
zmierzy się dwukrotnie w specjal­
nych meczach 3 Juniorkami Ru­
munii.

Liksza 
cm.

198 cm I Pif ta — 191

Holandii I Francji. Juniorzy nasi 
......- —.. ..... w Hamburgu ro-4Ajv>nv« - -------------- . .

. , < jł podczns pnbvW piątćk rśno poleciał dó Lóndv | zesrała również mrnipj z 
nu Piotr Jamroz. by na zaproszenie m| tt-yni1enlonych krajów, orcanizatorów wziąć udział v.‘wim-nu riwi ««••••««• .-v, 
organizatorów wziąć 
biedotom turnieju mtodjeh. w 
turnlelu tym będą uczćstniczjH po 
raz pierwszy tenisiści radzieccy. 
Potanin i Dmltrlewa, Turniej roz- 
pocznie sią w poniedziałek.

ileż turniej z zespolą

Do Hamburga wy,lodzie pod kle 
rownlctwnm trenerów J. Pachll I
W. Zagórskiego 13 Juniorów spo­
śród wyłonionych następujących 
16: Bogdan Liksza (Warmia Hb 
sztyn), Andrzej Perka (Warszawian*

Zespół ,.hamburskich“ juniorów 
po powrocie do kraju weźmie u- 
dzlał w turnieju w Sopocie (10—15 
sierpnia», organizowanym na za­
kończenie obozu w Cetnlewle 
W turnieju startować będą rów­
nież juniorzy Pragi, oraz zespól 
juniorów obozu cetnlewsklego i 
repreze -iacja Wybrzeża (normalna 
nie juniorów).

Juniorki, w liczbie 65, podobnie 
jak 1 w ub. roku, szkolić ale będą 
w oś odku Gwardii w Jeleniej Gó* 
rze, Kadrę trenersko-instruktorską

Llsta polskich sędziów między­
narodowych koszykówki powiek- 
szvla sie ostatnio o 5 arbitrów, 
mianowanych przez FIBA. sędziami 
międzynarodowymi. Są to: Marceli 
Przygońskl I Poman Zajączkowski 
(obaj Łódź). Zbigniew Hegerle (Kra­
ków) oraz Bonawentura Getartow- 
ski I Zygmunt Szmeltor (obal 
Gdańsk).

Polski Związek Koszykówki leli 
w posiadaniu pewnej Ilości egzem- 
nlarzy okolicznościowego wydaw­
nictwa opracowanego z okazji VI 
Mistrzostw Enrópr w koszykówce 
kobiet. Jest to monografia polskiej 
koszykówki kobiecej oraz różne 
dane o czołowych zespołach Eure­

py. zawierająca m. tn. wiele mate­
riału statystycznego, wyników, tż- 
bel. itp. Wydawnictw© tak ze wzglę­
du na swą treść Jak 1 szatę gra­
ficzną powinno zainteresować 
wszystkich miłośników koszyków­
ki. Zgłoszenia na wydawnictwo w 
cenie ok, 3 zł za 1 egzemplarz 
przyjmuje Biuro PZKosz. Warsza­
wa, Plae Dąbrowskiego 8.

W związku s licznymi zapytania­
mi trenerów 1 instruktorów koszy­
kówki w sprawie ich weryfikacji. 
Rada Trenerów PZKosz zawiada­
mia, że wszelkie sprawy związane 
ze szkoleniem I doszkalaniem tre­
nerów I Instruktorów zostaną o- 
•tatecznie rozstrzygnięte do koń­
ca września br. W tym też czasie 
zostaną wydane pomocnikom In­
struktorów. Instruktorom i trene­
rom legitymacje PZKosz.

PŻKosz otrzymał ostatnio pismo 
■od amerykańskiej firmy Converse 
Rubber Company Sportlng Góods 
DlvtMon z Massachusetts, zawiada­
miające o wysłaniu w formie daru 
dla reprezentacji Polski 12 par 
wyczynowych pantofli (trampek) dft 
koszykówki marki Ali Star Ox* 
fords.

(zastępca naczelnego redaktora).
Warszawa, Mokotowska 24, HI 

p. Telefony: Centrala 84241 1 84242, 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — 49U6» 
Sekretarz Redakcji — 82604, Dział 
Sportu — 89106, 896S6, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—1X

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników i czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy I Wydawnictw „Ruch" —

Zakłady Graficzne 
„Dnm Słowa Polskiego” 

Zam. 3802-B B-30

Urzędowe tabele wygranych

P.P. Totalizator Sportowy
P.P. TOTALIZATOB SPORTOM 

ogłassa tabelą wygranych powyżej 2.000 ał. 
v Konkursie Toto-Lotek & dnia 22 czerwca 98 r<

Kupony składane w punktach
Warasawa 1/575-1867630
Wrocław 4/1-319544
Bydgooro® 7/94-1028993

Toto:

ROBwlWania b 5.trafłaniami nagrody . III stopnia

Kupony składana w punktach Toto:
Warasawa 1/35-971354 

1/141-52359 
1/160-153276 
1/405-99395 
1/617-882736

1/67-2018515 
1/153-292056 
1/224-819216 
1/405-99395

1/114—484 787
1/160-153261
1/251-9299’9 
1/435—2380479

Kraków 2/10-955581
2/84-329773

2/23-419546
2/205-349775

2/73-7706J6 
2/228—991519

Katowio# 3/45-434377 
3/109-445204 
3/185-563570 
3/250-660694

3/45-434377
3/134-699172
3/241-439425
3/373-599733

3/94-157747
3/150-667615
3/248-522655

Wrocław 4/1-319544 
4/55-934218 
4/187-952775

4/1-319544
4/97-653463

4/38-584298
4/186-673416

Łódó 5/17-809011
5/74-141592

5/21-465107
5/92-897876

5/29-1523371

Posnań 6/2-87276
6/81-2038995
6/167-977084

6/13-976713
6/83-271687
6/181-95556

6/36-412304
6/103-214665

Bydgosscs 7/26-2001990
7/72-2043808

7/42-598423 7/42-598550

Gdańsk 6/103-737472 6/122-19357 8/125-450543

Lublin 10/1-981064 10/21-876662
Kialoe 11/16-855903

Rsessów 12/46-833436 12/85-264481 12/94-16453
12/134-355797

Opola 13/53-2076195

Sielona 
Góra 14/10-62271 14/10-62271 14/13-1833211

Olaatyn 16/2-254005 16/112-723490

Koasalln 17/78-52789

Kupony okładano aa podradniotwon pocety
50635 568850
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S KtlEMCY nie przegraliby

’ półfinału ze Szwecją, gdy- g 
0 du nie' pochopna decyzja M* x 
<5 dzlego Zsolta w sprawie u- 
® sunięcia z boiska Juśkowiaka 
© i nie „skandatiesne” zachowa- 
O nie się publiczności szwedz- g 
O klej w Goeteborgu — oto o- 
5^ gólny ton prasy zachodnio- 
O niemieckiej o tym meczu. Co » 
O do Juśkowiaka. to zdaniem w 

większości neutralnych obser- S 
0 watorów. decyzja sędziego g 

była absolutnie słuszna, ponte- & 
& waż zawodnika kopiącego t 

tyłu przeciwnika bez pitki nie 
JŁ może spotkać żadna inna ka- U 

ra tak usunięcie z boiska, na- 
M tomłast z tym zachowaniem *) 
X się widowni Niemcy moją tro* 
g chę racji. * - O
Ó w Srwerjl pannie zwyczaj, to olbwyml snnat ezasu, nowi lu- 
O przed oraz w czasie meczu, © dzie, nowe warunki, nowe nstemy 
O chodzi wzdłuż linii bocznej i gry.
C* bramkowej boiska jegomość, *vw

organizujący skandowanie do- $ BRAZYLIA, alb,..
C*’ płńpu na trybunach. Chodzi q ‘
O wzdłuż trybun, rozpoczyna © Jakież więc są obecne szanse 
G głośne okrzyki: Heja, Reja!, q Brazylii i Szwecji? Odpowiedź na 
G a kiedy publiczność podejmu- q to pytanie chciałyby otrzymać te- 
tó’ je jego skandowanie — dyry- q jaz, na dz eń przed meczem, rnilio 
t? puje nia i powtarra okrzyki nv entuzjastów piłki nożnej, obser- 
C.} Rłlka rary. Na stadionie w ® wującv tegoroczny turniej z bar- 
Q Sztokholmie jeden z takich <a dzo odległych trybun szwedzkich 
0 „2aoiewaiłów,^ pomaga sobie stadionów, lub na ekranach telewi- 
0 dużum megafonem z akumula- x iorów, czy wreszcio przeżywający 
C torem, inny dyryguje, trzyma- g0 ng podstawie relacji prasowych 
ęMąc w ręku sztandar Szweejł. ® j radiowych.
1' p—in.n.4 & Wprawdzie zdecydowana więkn ^NRF - s-wecia do- © «ŁOŚĆ wypowiada się za zwycięs 

o mec^u NRF S*u**9£s^-d twem Brazylii, niemniej jednake BO mwiU i\ryr —
pinp publiczności arwedrkłej U 
byt tak głośny, ie kilkanaście ® 
tysięcy kibiców NRF, prapną- 
cuch zagrzewać swg drutyńe § 

y do walki, stanowiło krople w g 
& morzu, drużyna niemiecka po- W
O

X Skarżyła się w FIFA, twler- @ 
dzac. te ten fakt nie stwarza y 

x dla niej warunków do nor.mal- & 
g nej gry. ©
Ći» Wobec tęgo FIFA przypom-& 
C niała zaraz Szwedom, o regu- @ 

tarninie» mistrzostw, w myśl q 
którego na boisku nie moie

O znajdować się nikt, oprócz za- @ 
t'i wodników, sędziów 1 Określa- q 
0 nęi liczby fotografów, zaova- & 
O trżonyth w specjalne opaski, g 
C' W najbliższa niedziele na.zta- q 

oionię ..zamęwajtów” jut nie ęj
O będzie. Zobaczymy więc, ę?V Q 
ę publiczność szwedzka potrafi 
G> dćrinaowoć swuch grabzy q 
G' równie alóśno. jak dotychczas 
O w normalnym trybie. @

e
0»

©
T) WÓCH graczy reprezentacji ©

Szwecji wystąpi w fina^p- ® 
wym meczu z Brazylią z .-O* q 

O strzyżona głową. Przed * wtór- 
kawym półfinałem w Gaeti- © 

& barąu oświadczyli oni, te 'je- ® 
O żeli uda się Im pokonAć Nierh- 

ców. ostrzygą sobie głowy ma- 
szynką. Bramkarz Swensson i © 

¢4 napastnik Liedholm’ byli jut u

Europejski wyścig

w tabelach lekkoatletycznych

Brazylia ay Czwecja?
WBBWaBMWWaa^^

Francja faworytem w meczu z NBF o 3 miejsce
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

każde zdanie na ten temat, uzu­
pełniane Jest zwykle’ dodatkiem: 
„ale kto wie, co może nastąpić?" 
Nawet wybitniejsi znawcy futbolu 
amerykańskiego, którzy 3—4 m'e- 
atące temu przepowiadali, iż nie­
dzielny finał będzie wewnętrzną 
sprawą drużyn nowego kontynentu 
— n‘e chcą dziś dawać pewnych

jakkolwiek teraz, poodpowiedni, --------- ------- .-r.—.
odpadmęcht Argentyny I Pa agwa. 
ju. Brazylia jest ich jedynym ,,ko
niem”, na 
Niemiecki

którym mogą jechać, 
trener Fritz Hack, od

kliku lat pracujący w Południowej 
Ameryce, który jeszcze przed dwo­
ma tygodniami twierdził, że w pół­
finale musza się znaleźć Argenty­
na i Brazylia, w czwartek wieczo­
rem rozłożył ręce, kiedy mu przy­
pomniałem naszą rozmowę.

— Daje ‘tylko “0 proc, szans Bra- 
sylii. Boję się. że jej zawodnicy nie 
wytrzymają nerwowo walki z he- 
tonową defensywą Szwecji. Mając 
duże, trudności w Jej sforsowaniu 
mogił stracić głowę i zaczną popeł­
niać'głupstwa.

RECEPTA WILLY MEISLA

Z-nany dziennikarz anjgielskiego 
Miesięcznika ,.World Sport”, Willy 
Meiśl pisze na łamach sztokholm­
skiego dziennika ,.Expresśen”, że 
mimo je«*o wielkiej sympatii .do 
piłkarstwa brazylijskiego, nie. po 
trafi z całą pewnością nakreślić
zwycięzcy niedz:elnego. finału.

— Siły nie są wprawdzie równe— 
plsze Meis). — 23 graczy brazylij­
skich stanowi na pewno większą 
klasę, aniżeli tyluż piłkarzy Szwe­
cji, ale Jeżeli Szwedzi wykorzysta-

-  -----
A fryzjera, a kierownik druty- @ 
1$ ny, p. Hallen poszedł w Ich ® 
Q ślady i równiei świeci gołą —-  ------  ----------- —

cłowa jedyną śzansę. może dojść
c« * © do sensacji. Ta szansą jestw © atak od pierwszego kopnięcia, pliki.
Ó ® Warto jednak przypomnieć, że

y wszyscy dotychczasowi przeciwnicyr J7HC r.ctai-- 0-..,4.-.1,1 r wszyscy dotychczasowi przeciwnicy 6 I^ener.Tld^ “d^ór g B™ na t«°ro«nym turnieju 
techniczny ekśmistrza Włoch ------------------------------------------- :—
Fiorpntina. prosię . przegląd 
Sportowy o przekazanie jego m 
pozdrowień polskim działa- 
czom i piłkarzom, z którymi 
spotkał się podczas swego po- 
bytu w Ładzi jako trener A 
ŁKS. a następnie w roku 1948, 

9’ kiedy był w Polsce z drużyną 0 
Narrkópłng. Cseisler pamięta X 
jeszcze dość dobrze jeżyk poi- ey 
ski i wspomina często - przy- 0

X we Włoszech, a jahó
V szy trener pilharzy
'i- kich, nrzyczynlt sie swymi o- 

becnymi stomnkami do

Polska nadal na 2 miejscu
ZA POTĘŻNYM ZSRR

opierali swe założenia taktyczne na 
recepcie Willy. Meisla.-Oni. również 
chęiell atakować od . pierwszego 
kopnięcia piłki, a jedynie tylko 
Anglii udało się 1 to , 0ołowiczh’e 
zrealizować te piękne plany 1 uzys­
kać z Brazylią remis 0:0* Wszystkie 
Inne zespoły atakowały i... prze­
grywały.

Wydaje się, że Szwedzi nie zmie­
nią swej taktyki wypadów z głę­
bokiej defensywy, stosowanej z 
powodzeniem dotychczas. Tą bro­
nią wywalczyli dość łatwo pierw 
sze miejsce w grupie, nią wygrali 
ćwierćfinał że Związkiem Radziec 
kim, dzięki niej znaleźli się w fi­
nale, wygrywając ostatni mecz z 
Niemcami. Pytanie lylkó, czy bron 
ta wystarczy do wywalczenia zwy­
cięstwa nad doskonałymi piłkarza­
mi brazylijskimi.

zajęcia. Trener zespołu, Anglik Ge- 
orge Raynor, poświęca sporo cza­
su na omawianie taktyki niedziel­
nego meczu. Robi to podobno bar­
dzo dowcipnie, naśladując ruchy 
poszczególnych graczy brazylij 
skiCh.

kich; którzy stanowić pow‘npV 
większość na stadionie w U lewi.

Jeśli chodzi o samą grę, to będzie 
ona najprawdopodobniej kopią.spot­
kania finałowego. Tutaj również 
ofensywnie grająca jedenastka 
Francji stanie przeciw betonowemu

KAŻDY tydzień przynosi coraz 
więcej /. wyników z różnych 

stron ■ Eurohy; Tabele- najlepszych 
lekkoatletów- śą niemal permanent­
nie w stanie-.,.płynnym**. Najlepszy

„PRZYJEMNOSCIÓWY” TRENING

Ostatnie dni przed decydującym 
meczem przeżyli t naliści bez spe­
cjalnych atrakcji. Brazylii;czycy nie 
sprawiają wrażenia, jakby się de­
nerwowali tym ważnym .spotka­
niem. Trenują codziennie bardzo 
lekko i chętnie. Ich . obecne tre­
ningi tó raczej zabawa i rozryw­
ka, niż ciężka praca. Trochę pił; 
karskiej g5mnastyki. sporo ćwiczeń 
technicznych w .stałym ruchu oraz 
bardzo dużo strzałów na bramkę. 
Odbywa się to wszystko w olbrzy 
mim tłoku na boisku, pełnym ga­
piów, rizienn:karzy południowo­
amerykańskich. którzy nie opu­
szczają żadnego treningu swej dru­
żyny. Brązowi piłkarze znoszą. c>r 
pliwie owe żywe .przeszkody,- ni* 
-eklamiiiąc nieporządku lub braku 
warunków do treningów. Nikogo 
n’e usuwają z boiska, a przeciwnie 
— do wszystkich uśmiechają s!e 
życzliwie, jakby zdawali się mówić: 
„patrzcie * 1 podziwiajcie, jak my 
gramy”.

Byłem świadkiem, jak jeden z fo­
tografów przerwał Murzynowi Per 
le’ strzelanie na bramkę', wziął pił­
kę ustawioną do strzału i rzuciw 
j?zy mu ją, kazał podbijać to gło 
wą. to nogą,'.a sam w>tym' cr-aś:e 
-obił zdjęcia. Posłuszny Brazylij- 
czyk spełniał każde życzenia foto 
grafa, widocznie do takich rzeczy 
jest przyzwyczajony, albo : mu to 
pochlebia.

Szwedzi natomiast zamknęli się 
w swym ośrodku sportowym pod 
Sztokholmem, gdzie w czwartek 
odbyli normalny dwugodzinny' trej* 
ning. a na sobotę rapowiedz’ell 
kilkukilometrowy marszobieg w poi 
bliskim lasku. Kierownictwo ekiby 
udziela niektórym ^graczom kil­
kugodzinnych u~lopów do domu, 
.wyszukuje im ciekawe rozrytykl • l

MECZ O... BILETY

!W obozie Brazylii nastroje wy­
bitnie • optymistyczne, w szwedzkim 
zaś poważne, ale nie minorowe. 
Gospodarze nie myślą rezygnować 
z. nie byle Jakiej okazji, jaka Im się 
W niedzielę nadarza. Stawką me­
czu Jest nie tylko tytuł mistrza 
świata, ale 1 zw ązane z tym bile­
ty lotnicze na wyjazd do Chile w 
roku 1962. Zgodnie bowiem z regu- 
Kminem mistrzostw świata obroń­
ca tytułu ma zapewniony udział w 
finale* następnego turnieju I nic 
Merze udziału w uciążliwych eli­
minacjach.

3Vg. ostatnich doniesień w sko­
dach obli drużyn nie przewidziane 
są. żadne zmiany. Wystąpią one w 
tym samym zestawieniu co w me 
czach półfinałowych, w drużynie 
brazylijskiej możliwe śą jedynie 
przes unięći a poszczególnych graczy 
na'inne pozycje.

systemowi gry piłkarzy NRF.' •■•*'* teI
G. Aleksandrowie# j ■?

to sznak. że wyścig o medale w 
Sztokholmie zaczyna alę na dobre. 
Nie ulega • jednak wątpliwości, że 
większość v.nlbsnodzianek jest jesz 
cze przed nami. Aby Jednak do 
kładniej orientować naszych Czy 
telnlków w -sytuacji. Jaka kształtu? 
’ ? sie przed ^mistrzostwami Euro

py, postanowiliśmy częściej za­
mieszczać tabele najlepszych w?,* 
ników europejskich.

Zaledwie trzy tygodnie minęły od 
poprzedniej tabeli, zamieszczonej 
w „PSM. W tym czasie skonkrety­
zowała się sytuacja w wielu kon­
kurencjach. Przede wszystkim wv. 
strzeliła gwiazda F ancuza DELE- 
COURA, którego obecnie nie sposób 
nie uwzględniać w sztoki*o*mskicb 
horoskopach. Germarowi, Folkowi

1 pozostałym rywalom przvbyl ni. 
pra^uę groźny ko.uureiiL

vaii znau o souie .tiigucy. w 
oiegach na 400 i buo m u \ należy- 
u .z miejsca dominujące potycik 
Jak wykazały nasze prze«,d/wa. 
«na, S*vaiu««SKi oędz.e rmai nab

ókłiiejstego Ct.yba 1 ywa.a w ah.

4ię ze sia. tu na Ussduuel 
soooty prz.eoiegi on juz. 4.»u y *• 
4?.3. co oupouiddH u7.u na juy nu 

.miejsca lu^ oojąi pro..aug,ej^e

STAWIAM NA FRANCJĘ

Sobotni mecz o 3 miejsce nie bu
dzi oczywiście tak dużego zainte­
resowania, jak niedzielny finał. 
Przyczynia się do tego mniejsza
stawka spotkania
drużyny Francji i NRF 
w składach os1abionych

oraz fakt, że
wystąp ą 
brakiem

dboryeh zawodników: Francja bez 
kontuzjowanego stopera Jougueta. 
Niemcy bez usuniętego na meczu 
ze Szwecją obrońcy Juśkowiaka. 
Szanse wobec tego wyrównane. 
Frahćużb, mając lepszy atak, po. 
wiipii też odnieść nieznaczne zwy­
cięstwo.

Trzecie > miejsce w mistrzostwach 
świata (to byłby największy sukces 
w. dotychczasowej historii piłkarzy 
spod znaku galijskiego koguta. 
Trudno.będzie sympatycznym Frań 
cużom wywalczyć go w spotkaniu 
z . twardo .grającym przeciwnikiem, 
ale sądząc.: ź wykazanej ostatnio 
fórmy, leży to w granicach ich re­
alnych . możliwości. Należy jednak 
spodziewać się zaciętego oporu dru­
żyny NRF; która im bliżej końca 
turnieju, tym większe wykasuje 
zdenerwowanie. .Nie podobają się 
jej warunki zakwaterowania w Go- 
ęteborgu. jakkolwiek jej kierów 
nictwo samo wybrało to , m:ejsce. 
nie .w smak jej też hałaśliwy doping 
publiczności^ pod adresem drużyny 
przeciwnej. Tym razem jednak gó- 
rą będą . tysiące . kibiców, niemlec-

uicgo i

gilyniuje się

onauto

le za Niemcem.

chuiii az pięciu icn 
łuw upiaso<»aio się

KOI
Tak wyglądało zwycięstwo Francuza Delecpura w finale 2Ó0 ni podczas Memoriału Kusnciń- 
skiego w Warszawie. Na drugim miejscy,' w białej koszulce, kończy bieg Norweg Niisen, 

i za nim widoczny jest jeszcze Konowałow
’ - 7. ' Fot. „PS" — E. Warmiński

mają jlsi. 
do..n»onH,

niigncy powinni tnjwa bpd. ój» 
uujme, jeań enudzi o tę hOUKuien» 
cjv. •

również na 800 ni ua czele upia.

na te porę uOśAuia- 
Zresztą uHa.i «.mu

li się jeszcze zupeuue

u>sian>owuow Sianowy sygnał

reprtuentan- 
w isjeii ną 1 n tit। ...

L wie.kim rozmąci.em wystarto^ 
wali uicmcy i .o za uwno z NuF

jzej klasy sypią Się jak z tę^ar.a 
a ptawdziwn rewelację stanowi

-«uO m pt. z aoSKOna ym rezuiU* 
iem al.u. Jak dotycuczas na'.\Pt 
iicis^ouali plotkarce radzieccy 7,

Miło nam stwierdzić, że w tym 
wieikim wyścigu k. ajow europej­
skich o lepsze lokaty w tabe^Lh 
Polacy nie pozostałą w tyle. W 
tej cnwili p< zewod^ą oni w rzte. 
.ech kohkui encjacu. FOiK i BArA- 
NuWSKł w. az z Niemcem Haiym 
t Francuzem Delecourem stanowią 
czolowkę setkarzy. CH..0M h Jest 
naj.epszy na 3.100 m, a ostatni 
?ut<ces PIĄTKOWSKIEGO w Pi adrg
wysunął go na czoło europejskie» 
Dyskoboli. Również S.DLO dał o

TABELA 10 NAJLEPSZYCH

wzmocnienia jedenastki, gosno- 
darzy yrzez pomoc w zwolnię- 

v czołowych zawodników z

' C' * dwóch drużyn, ó tytuł» 
© mistrzowskim zadecyduje ’ ko- 
ę, mitel organizacyjny FIFA.
& ’ ’

ti^oskich klubów zawodowych.

1^'f finałowe prowadzić 
q będą następujacu sędzio- 0 
O wie: Szwecja — Brazylia w

Sztokholmie: Francuz Guigue. q 
4) ~ Francja w Goetebpr-

gu: Argentyńczyk Brozzi.
W rasie wyniku remisowego 

w meczu finałowym, zarządzo- 
Q na zostanie 30-minutowa do- 
G prpwka, jeżeli i ona nie wy- 

lont zwycięzcy, to we wtorek, 
I lipca odbędzie się nowy 

O mecz. Jeśli i on. mimo do- 
grywki, nie przyniesie róini- 

q cy bramkowej na korzyść jed-

souie znać z jak najlepszej strony.
obejmując p. owadzenie wsrod 
oszczepmków. Rewelacyjna fr-r- 
ma J. Schmidta, dobre wym.
ki Kot|ińskieqo 
niosły nam

i Ciepłego przy- 
dalszą popia*.’, 
rezultacie naszspunktową. W 

druga pozycja w tabeli nie została 
dotychczas zachwiana, jakkolwiek
NRF zbliżyła się do nas wyraźni* 
Oto punktacja drużynowa obecnej

¢3 1 - ,
Stwicja -

0 '■
NRF 3:1. Kurt Hamrin (Szwecja) strzela trzecią bramką dla swych barw. Bezradny 

bramkarz NRF Herkenrath spogląda na trzepocącą w siatce piłkę
ti _________________  ' '/ ' Fot. CAF

MILIONY CRUSEIROS W NOGACH
Didi, Pele i Mazzoli

Ś "IAT Jest Jńż.tak dziwnie urzą- ; 
dzony. że genlalność mózgu 

za życia nie zawsze popłaca, nato- 
miast genialność... nóg przvnosi 
ich właścicielom w życiu dócze- 
snym nie tylko sławę, ale 1 fortu- 
ny.. o Jakich — dosłownie l ts prze­
nośni — nie śniło się filozofom.

CZY MILAN 
ZDOŁA KUPIĆ MAZZOL??

Pewnego pięknego poranka na 
treningu piłkarzy Palmeras — jed­
nej z drużyn brazylijskiego miasta 
Sao Paulo — naprodukował się |a- 

.gnowłosy Junior. Nikt zo nie znał, 
nikt nie wiedział skąd wziął się na 
boisku, ten chłopiec o tak rzadkó 
spotykanej w Brazylii, delikatno) 
jasnej cerze. Po kilku kopnięciach 
pukl, trener drużyny, nie znając 
Jego nazwiska, zawołał do niego:
- EJ Ty tam! EJ! •
Po portugalski! sens tych słów 

mietfd ?|p w dźwięku ..Mazzola". 
Od tego dnia tak właśnie ochrzczo­
no Jose Altafini, który odezwał sie 
wówczas na okrzyk trenera.

Niewiele upłynęło czasu, a 19- 
lefnl dzisiaj chfoptec. nie tvlko do­
stał się do reprezentacji BrazvHl 
na mistrzostwa w Szwecji, lecz 
stał sle po pierwszej już grze led 
nym z najsłynniejszych piłkarzy 
świata |obiektem westchnień co 
bogatszych klubów włoskich. Bo 
Mazzola jc«t z pochodzenia Wło 
chem. Nie Jest więc wyklu­
czone. że w przyszłym sezonie już 
nie Mazzola, ale Jose Aluflni po- 
prowadzi do boju atak FC Milan, 
który oferuje podobno za SrazyliL 
czyka sto milionów lirów!

Ta oferta nie bardzo prrvpadfa 
do gustu miliarderom brazylijskim 
łożącym na klub Palmeras. zain­
teresowanym w zachowaniu dle 
siebie mocnego jak tur. posiadała- 
cego błyskawiczną orientację mło

merasu, Conda ' M*ttara„o, ponoi 
Jeden z najboeatszycli -ludzi w 
Brazylii, .obciąłby z pewnością u- 
trzymać Mazźol, w Sab Paulo. Ale 
100 milionów UrówT Pan Mattaraz- 
50 nie’ Jeśt przecież wariatem. 
Gdyby nim był, nie byłby millar- 
oerem... I,' prawdopodobnie, Jeśli 
dojdzie do zwykłej arytmetyki — 
zrezygnuje z uaiutj iwego najlep- 
•zego .trzelca,

Mazzola. Jest duszą ataku, gdzie 
cudów techniki gry dokonują Gar- 
rincha. Dldl, Pele I Zagało. Jest 
przy tym fizycznie ,o wiele od nich 
silniejszy I pod tym wzglądem .nie 
ustępuj» .filarom' obrony: . Miltono­
wi Santosowi, De Sordi I Dino.

WALENCJO, WONNY KWIECIE..’.

„Walencjo, wonny kwiecie, któż 
na świecie o miłości twojej śnl...*‘ 
— tak śpiewano w zamierzchłych 
czasach w Warszawie I gdzie in­
dziej. Nie wiem,'czy piękny, wyso. 
ki Oidi znał te właśnie słowa, ale 
j£ P1* W* on zainteresował sic 
Walencją, ile Walencja, a ściślej 
mówiąc Valenda FC zainteresowa­
ła sie nim i to w sposób dość zma­
terializowany, proponując za tran­
sfer świetnego piłkarza, grube mi­
liony pesetos.

nie konta w banku.łA plenladze-aą 
mu bardzo potrzebne, albowiem 
Dldl ma w. Salvadore, w prowincji 
Bahla aklep z tekstyliami, którego

Naaclmente,' krótko mówiąc? 
jr . Jęił przyszłością drużyny 
foqo I.m Brazylii.

Pele 
Bota-

, .Klerownk ra klubu Botafogo. 
którężo Dldl jest .gwiazdą, odrzu­
ciło tę ofertę Już w ub. roku, chcąc 
za wszelką cenę wygrać mistrzo­
stwo .Brazylii | zdając aoble apra- 

1,1,11 mo*® io 
udać..Więc na razie „uspokojono" 
go, podnosząc mu gażę do 120 lv- 
slęty (ok. 1000 dolarów) criiaelróa 
miesięczni» A!«. teraz Waldlr Pa- 
ralra (tak brzmi bowiem prawrfzl- 
wć nizwlsko . Dldl) zapragnlę z 
pewnością wykorzystać wspaniałą 
k?X^.»"?i jr c * 

&io ir^zi:pik1

*8 <!<»• otwarcia 
kilku filii, przynoszących równie 
pociągające dochody. Jest wlec zu- 
PSlT*. te Oldll r«»MI w
1959 1 1960 roku FC . Valenda, a 
Botem powróci do Rio de Janeiro, 
y przygotować się de ponownego 

występu na mistrzostwach świata 
w 1962 r., w Chile,

■Jeśli Dldl jest głową, Garrincbe 
— nogami, to Bdleon Arante»-s

PELE „CUDOWNE DZIECKO"

Ten : czarnoskóry chłopak, który 
dopiero /23 października ukończy 

-18-lat, spogląda-na świat 1 na ludzi 
z -bogobojnym wręcz podziwem. 
Jego talent wyprzedził zarówno Je­
go), wiek, jak. 1 Jego zdolność poj- 
mpwanląi otaczającego go świata. 
1’Pele ’mlai 'zaledwie .15 lat, kiedy 

słynny Waldhemar de Britto ,.od: 
krył" go w jednej z dziecięcych 
ekip miasta Baum. Temu piłkar­
skiemu fenomenowi, który był zbyt 
młody Jeszcze w 1955 ■ r., by móc 
uczestniczyć ze swą drużyną San- 
tos'w rozgrywkach ligowych, udało 
sje .zaledwie dwa lata później zdo­
być prawo reprezentowania Sao 
Paulo w mistrzostwach Brazylii.

— Będziemy łożyć na Jego dal­
sze wykształcenie — oświadczyli 
paple Arantesowi, urzędnikowi 
zdrowia, w Baum, działacze klubu 
Santos. Może ci panowie mieli lak 
najlepsze Intencje, ale mały Edison 
Arańtes miał tyle do roboty na boi- 
sku, ż» ze szkoly średniej wyszły 
nici,. ęo oczywiście nie raduje p. 
Arantasa aeniora.

' Skąd wżlgło się przezwisko „Pe­
le" tego lnie wie nikt, nawet sam 
delikwent,■ Na razie „cudowne 
dziecko" : drużyny brazylijskiej, 
które debiutowało w meczu mle- 
rlzynąrpdowym przeciwko Argen­
tynie, nie mając jeszcze ukończo­
nych ,17, lat, zarabia Już o wiele 
wląeej od swego ojca. Wymienia 
sił sumł 30 tysiący eruselros tok 
:lo0 dolarów) plus premia miesięcz­
na, ale, chyba niedługo suma ła 
wlelokroć wzrośnle. Postarają »1- 
o to európelscy łowcy piłkarskich 
talentów z Włoch 1 Hiszpanii!

IM M
. Hary, NRF 

Folk, Pruska 
Barapowski, Polaka 
Delecóu^zEjąńćj!ą'

. Monastyrski, ŻSRR; 
Germar, NRF. 
Lorger, Jugosławia 
Seicuer, NRD 
Antadze, ZSRR 
Nhsen, Norwegia 
Barteniew. ZSRR 
Konowałow, ZSRR 
Bondarenko, ZSRR 
Hriczow, ZSRR

2M M
. Mandllk, CSR 

Deiecour, Francja
. Hary, NRF 

Segai, W. Brytania
. FoiK, Poiska 

Ga. buz, ZSRR' 
KuSlUjSKi, NRD 
Bngitiweu, W, Brytania 
Niisen, Norwegia

. Ignauew, ZSRR 
bwai.ow&tu, Poiska 
Lauer, NRF 
Mazzę, Włochy 
Poerśęhke, NRF 
Mahiendorf, NRF 
NSuJóks.. NRF 
Bartemew, ZSRR

. 400 M
Wrightom W. Brytanie 
Haas,. NRF “ 
Sansoury, W. Brytania 
Sainpson, W.- Brytania 
Ignanew, ZSRR 
jutuisón. W. Brytania 
NtKoiskt, ZSRR 
Weber,.'Szwajcaria 
bwaiowski, Polska. 
Jiraśek, CSR

8°½ M.
Hewson; W.. Brytania 
Deiany, irian&a 
Kazimenki, Poiska 
Waern, iówecja 
Schmidt, NRF

. Rawson, W. Brytania
7. Makomaski, Poiski 

8. Farrei» W. Brytania 
9. Moens, Belgia, ,

10. Urywa., Poiska

1.500 M
1. Herrmann, NRD
3. Jungwirlh. CSR 
3. L. Kovacs, Węgry 

Reinnagel. NRu
8. Mmat, Jugosławia
6. Yalentin, NRD 
7. Momotkow, ZSRR ' 
8. Kładów, ZSRR

Zimny, Polaka • 
Lewandowski, Poloka

L Chromik, Polik. 
2. Herrmann, NRD.
3.' lirzy.zkowiak, Polską 
4, Zimny, Potikg;
S. Reinnagel, NRD 
ł. Ozog, Poi.ka r

Hueneke, NRF 
». Ibaros, Wągry 
9. J. Kovacs, Wągry 

10. Cikel, CSR ‘
■'».000 M

1. Hueneke, NRF............
2. ózog, Polska

Julin, Finlandia 
4. Hoemcke, NRD

Sairanen, Finlandia 
S. Kakko, Finlandia 
7, Rantaia, Fimandi»

Jurek. CSR. 
o. Jaervinen, Finlandia 

10. BolotnikoW, ZSRR

10.000 M
1. Virkus, ZSRR' 
2. Bolotnikow, ZSRR 
2. Zuków, ZSRR
4. stritof, J ugośławia
3. Julin, Fimandia
6. Diesiatczikow, ZSRR 

Czerniawski, ZSRR
9. Nowikow, ZSRR 
9. Sairanen, Finlandia

Taipala, Finlandia' 
110 M Pt.

1. Mlchajlow, ZSRR 
Lauer, NRF

3. Lorger, Jugosławia
4. Brand, NRF
3. Petrusie, Jugosławia 

Kamerbeek, Holandia 
Veselsky, CSR

9. Berezueki. ZSRR 
Lltujew, ZSRR

. Dohen, Francja 
Klnnesella. Irlandia 
Mazza, Wiochy!
Rogala, Polską

IM M FL. 
1. Jsnr. NRF. 1 ' 
2. Lltujew, ZSRR.'

19.3
10.3 
10.3

-1U 
• 40. f

10.4 
ió.i

19.4

10.4

10.4

21.2

31.3

21.4
21.4

21.4
21.4

1:48.3

1:49.1 
1:49.2 
1:49.4

3:43.0

3:45.4

7:58.8

3:004

1:92.9
1:03.1

1:04.6
8:07.0
8:07.6

14:1914

4. Maeulewlez, ZSRR
4. Bogatow. ZSRR
5. Siedow. ZSRR 
„ Kotlińśki, Polska
7. Riedin, ŻSRR
8. Julin. .'ZSRR •

51.8
52.1
32.2
52.3
33.4

10.
tljin. ŻSRR
Goudge, W. Brytania

3.000 M FRZ.
Rżyszcżyn,’ ZSRR 
Wiasenko, ZSRR 
Ponómąriew,. ZSRR 
Papavasiliui. Grecja 
Jewdokimow, ZSRR 
Disley, W. Brytania 
Buehi; NRD. 3 ...

5. Ba+tista. Francja
6. Cyganków. ZSRR
7. Szczerbakow. ZSRR
8. Jeromin. ZSRR
9. Ćhcheidze.* ZSRR

10. Maicherczyk, Polska

15.8?

15.83

53.0

8:53.4

tabeli
punkty z tabeli

na wiasach nodajemy

6.

8. Taran; ZSRR
P. Tjornebo, „Szwecja

10. Shaw, W. Brytania 
' WZWYZ .

1. Szawlakadze. ZSRR
2. Ho.m^ren, ..Szwecja
3. Patiersson, Szwecja
4. Rybak/ ZSRR 

Lansky. CSR; ,
0. Kaszkarow,. ZSRR 

Pfeil. NRD 
Stepanow,- ZSRR

9. Sitkin.» ZSRR • 
ElbOgen, -CSR , , 

■ Puell, NRF.
> Dahl, Szwecją-

TYCZKA
1. Roubanis, Grecja.
2. Bułatów, ZSRR
3. .preussger. NRD
4. Landstroem; .Finlandia
9. Czernobaj, ZSRR ’
9. Thorlakśson/ Islandia
2. Ważny, Poiska

. 9. Rósenfeld, ZSRR 
; Pi etrow, ZSRR i;

10. Lesekl Jugosławia ■ 
TrófimoWicz, ZSRR

:W..DAŁ
1.' Vlsser, Holandia
2.. Ter-Owańeśjań,- ZSRR

. 2. Grabowski, Polska
4. Steinbaęh^ ŃRF
S. Brayi, Włochy
9. Brakchi, Francja '
ł. Fiedóaiejew. ZSRR 

Rat, Francja
9. Auga, NRD 

Krueger, NHT . 
Molzberąer.NRF

TR0JSKOK
i.' Riachowski; ,‘ŻSRR'

i 2,' Krejer. ZSRR :
< . Sehmldt, Pelske ' 

'4.: Czen, ZSRR

2.10
2.30
2.03

3.06 
2.06 
.2.06
2.05

2.05

4.58
4.56

4.33
4.50

4.415

4.40
4.40

7.83

.64

7(55 
7.50

7.49

•• 7.49

10.26
16.20
10.20
16.00

1. Artarski, Bułgaria
2. Łingnau, NRF
3. Meconi, Włochy
4. Skobla, CSR
3. Urbaćh. NRF
6. Łoszczylow. ZSRR 

. Kwiatkowski, Polska
8. Lipsnis, ŻSRR 

eiihal. CSR .,
10. Waranauskas, ZSRR

DYSK
1. Piątkowski, polska
3. Bałtusznikas. ZSRR
3. Consolini, Włochy
4. Szeesenyi, Węgry
5. Merta, CSR
6. Kompaniejec. ZSRR
7. Carr, W. Brytania
8. Buchancew, ZSRR
9. Truseniew, ZSRR

10. Klics, Węgry
Al LOT

1. Kriwonosow, ZSRR
3. Ruclenkow, ZSRR
3. Ntkuiin, ZSRR
4. EUis. W. Brytania
5. Bezjak, Jugosławia
6. Ciepły, Polska
7. Racic, Jugosławia
8. Jegorow, ZSRR
9. Samocwietow. ZSRR

10. Bołtowski, ZSRR
OSZCZEP

1. Sidło, Polska
3. Macquet, Francja
3. Kuznlecow, ZSRR
4. Lievore. 1 Włochy
5. Ahveniemi, Finlandia .
6. Frederikssen, Szwecja
7. Danlelsen.- Norwegia
8. Guseff, Finlandia
9. Frost, NRD

10. Graudulis, ZSRR
10-BOj

1. Kuznlecow. ZSRR
2. Kutenko, ZSRR
J. Palu, ZSRR
4. Buchancew, ZSRR
5. Lagutln, ZSRR
8. Btcvarowsky, CSR
7. Bogomołow, ZSRR
8. Pietriczenko, ZSRR
9. Mankiewicz, Polska

10. Chytrow, ZSRR

17.63

17,22

50.75
56.08

54.63
54-56
54 53

53.93

66.80 
63.6^ 
64.75
64 W

63.72
63.51

63.13

81.22
80.45
89.33 
79-93 
79.33

78.20
77.64

8.014

6.6iH

6.483
6.367

6.033

ZSRR
Polska
NRF
W.- Brytania
NRD
CSR
Finlandia •

poprzedniej!.
(134)

78 (641

8. Francja
9. Jugosławia

10. Włochy

13.

18 
19. 
20.

. Węgry

. Grecja

. Norwegia 
Holandia

. Irlandia 
Bułgaria

. Islandia

. Szwajcaria
. Belgia 
Jak widać 2

48
44
33
33

16

10

HOl

M8i

UAl 
1131 

(6)

(Wi

, ...... ......  „ powyższego zesta­
wienia nasza poprawa wyraziła Pł 
17 punktami, podczas gdy KRF y 
tym samym czasie zyskała 40 pkt.. 
a W. Brytania 19 pkt. Równiej 
ZSRR' poprawił swój stan posiada­
nia O: 34 pkt., ale elównie dlatezo,
że obecnie zestawienie nasze po. 
wiekszyliśmy o biee na 10.000 m 
oraz 10-bój. gdzie lekkoatleci ra­
dzieccy zajmują większość dominu­
jących pozycji.

dym tygodniem coraz bardziej pa­
sjonująca. Pojedynek polsko-nie­
miecki przybiera na sile i trudno 
obecnie przewidzieć jeno wynik, 
Jedno jest pewne — w wielu kon­
kurencjach nie osiągnięto jeszczo 
szczytowego poziomu i tam właśnie 
tkwią rezerwy na zdobycie punk­
tów. Za kilka tycodni poziom tvpn 
konkurencji musi sie podniet* nę 
daleko wyższy i wówczas trzeM 
bedzie uzyskiwać Już wyniki n? 
najwyższym poziomie, aby zdnh*ć 
miejsce w dziesiątce na|lepszvc1i.

Liczymy, że Polacy mają jeszr"* 
sporo rezerw. Myślimy prz«rtę 
wszystkim o biegaczach, którzy 
tylko na 3.000 m wykazali pełni 
możliwości, zajmując cztery wyso­
kie miejsca. Punkty na 5.000 m. 
10.000 m oraz na 3.000 m z pry?* 
szkodami czekają dopiero na p°- 
laków. Najbliższy mecz z Czecho­
słowacją w B-atvsławle stanowi 
właśnie okazję do uzyskania nrzM 
naszych zawodników rezultatów 
na takim poziomie, aby ulokował' 
się Już wśród najlepszych. A więc 
poczekajmy do najbliższe) ntadz'** 
li. Przyniesie ona nowe p zetaso* 
wanie w naszych tabelach.

Z. Glnszpk

Po 14 kolejne zwycięstwo
do Bratysławy

14:12.9-

14:13.2 
14:1.1.6 
14:13.8

H119.0 
29:23-8 
39:26.0

29:41.?

29:4,7.4 
29:49.4

' 39:49.4

13.3 
14.0

H.4 
14.1 
14.4 
H.H 

. H.H 

.. 14.9

M.S

TW razem trzynastka" nie 
* mdze ham przynieść nieazczęś. 

cia. Trzeba by- niebywałego pecha, 
aby w trzynastym z kolei meczu 
lekkoatletycznym, z CSR zawodni 
ey ńasl. zapiśali na swym, koncie 
niepowodzenie.‘W dotychczasowych 
12 spotkaniach polacy zwyciężyli 
.7-krotnley- ;podcżas gdy porażek 
było? 5. To dodatnie * saldo wywal 
czone • zostało jeszcze w latach 
przedwojennych, kiedy od r. 1931 
do 1937 odnieśliśmy cztery kolejne 
zwycięstwa. Po wojnie z CSR spot, 
kallśmy sle tylko 3-krotnie. pono­
sząc dwie porażki oraz jedno zwy- 
cięstwo, .właśnie, to :«przed roku w 
Krakowie.1 A ,oto dokładny bilans 
bojów * polsko-czechosłowackich <na 
przestrzeni. lat: •

dla odmiany większość s 10 do­
tychczasowych meczów była roze­
grana już po wojnie. Na|lepszy był* 
dla nas początek, kiedy w la. 
tach przedwojennych wygraliśmy 
wszystkie trzy spotkania oraz Wa 
ostatnie, kiedy szala przechyliła śle 
znów na naszą stronę I wygraliśm*? 
dwa mecze. Ogółem lekkoatletki 
mają na swym koncie 6 zwycięstw 
1 4 porażki, a zestawianie wszyst­
kich meczów przedstawia sie na 
stępująco:

1922 Fraga. 
1927 Waruaw*
1928 . Praga - 
1929 Waizawa 
1930 Brna, ■;
1931 Król. Huta 
1932 Prago .
1933 Warazawa 
1937 Atany
1930: Warszawa 
1955 Brna 
1957 Kraków, 
1958 Bratysława

251:139 
68*92 
79:78 

84,5:73.5 
73*83 

79,1/8:72,5/6 
78,1/3:75.2/3 

79.5:78,5 
167:99.5 

85:116 
, 102,5:106,5

121:91

1929 
1931
1932 
1946 
1947 
1948 
1949 
1950 
1955 
1957 
1958

Król. Huta 
Praga 
Lwów 
Brno 
Poznań 
Praga 
Kraków 
Warszawa 
Brno 
Kraków 
Bratysława

73,5:32,5 
61:45 
63*43 
49:50 
4841 
39:50 
36:59 
45:50 
58:4R 
56:49

14 meczów — E> Rugała. M. Gr** 
bowski.

13 meczów — J, Skupny. J. Chro­
mik T. But, S. Ożóg, S. Swatowskl.

12 meczów — Z. Krzyszkowi*»* 
11 meczów — Z. Ważny, J- Ko- 

tlłński, M. Folk.
10 meczów — Z. Janiszewski. 

Maicherczyk, E. Wachowski.

Mamy jednak w drużyn!® deblu- 
lantR. Jest nim Klerlewkr. k’nry 
będzie startował na 10 km.

I jeszcze jedno ciekawe r®«ta. 
wienie. Oto złota seria naszej '6' 
prezentacji, która rozpoczęła -81J 
24 września 1055 r. Od zwycięstw* 
nad Norwegią w tym właśnie roku 
drużyna nasza nie poniosła "O’ 
tychczas ani )edne) porażki, zapi* 
sujac natomiast na swym koncie *3 
zwycięstw. Oto kolejne stikcpsV 
polskiego teamu:

Spotkania , w1 latach 1922 oraz 
1937 były. - rozegrana w ramach 
trójmeczów, przy czym w pierw­
szym z nich. .hunkiAcja była od 
wrotna (za. -1 m 1 pkt. HdJ, a 
wjrfc, spor kinie zakończyło odę na 
m porażka..n •

Dodatnia' konto mają również na. 
osą lekkoatletki, .»• tym, że tutaj

Jeśli chodzi o naszych zawodni 
ków. stalujących w Bratysławie, to 
olbrzymia większość może sie wy. 
kazać dużym Już doświadczeniem 
wystarczy powiedzieć, źe aż 24 ża- 
wodników startowało w rem-emn 
tacji co najmniej in-krotnle. oto 
czołówka w lej „konkurencji"!

22 mecze — J. Sl(i’o.
20 meczów — G, Mach.
17 meczów — z, Lewandowski, 

Z. Baranowski.
15 meczów ~ A. Grą), z. Make, 

nwkl, 5. LęwandęwłM, e. Piął- 
kowskl, J. Jarzembpwikl, W. Pro-

1955 
1956 
1955
1956 
1956 
1956 
1956 
1957
1957 
1957
1957 
1957
1957

P.

P.

Norwegla 134:76 
11696Francja

N-D Belg. 108:155?’

No*weqla 
Francją 
Jugosławia 
CSR 
Węgry

Norwegia 
W, Brytania
NRD

119:91 
121^1
120*9 
117 1*5 
127 82 
111:101
128:84

St»rta. Mk, mdko któr* 
"noż1* śl* piwcmP Mls^ 

nw ło. :> 'V Br*»' *
powiększy «)ę ona do 14 
swydęitw, W"


